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CZYN ZJAZDOWY 

DO SAMOCHODÓW 
KOSZALIN, SŁUPSK. Za 

łoga Koszalińskich Zakła­
dów Kaprawy Samochodów 
z powodzeniem realizuje 
podjęte w lutym br. ;  zobo­
wiązania' produkcyjne, ini­
cjatorem tego czynu byli 
pracownicy wydziału pro­
dukcji części zamiennych — 
najwiekśzej jednostki pro- , 
dukcyjnej w KZNS, którzy 
zmobilizowali również poro 
stałe działy zakładów. W 
sumie zadeklarowano w ma 
cierzystym zakładzie kosza­
lińskim dodatkowa produk­
cję części zamiennych do 
samochodów ciężarowych 
typu, •stęyr i kraz wartości 
2 milionów zł. Ich odbiorcą 
Jest koszaliński' ^Tranibud',' 
którv dzidki nawiązanej z 
KZNS współpracy może roz 
wiązywać w swojej „klini­
ce pojazdów" Problemy na. 
pjawy i remontów wysoko 
tonażowego taboru. Odreb-
ne zobowiązania wartości, 
pół miliona złotych podjęto 
w tym roku w podległych 
K7Ń> zakładach nr .2 w 
Człuchowie i nr 3 w Szcze 
cipie Załoga ezłuchowska, 
prnwadzaca naprawę samo­
chodów dostawczych, z Wiek 
szyła wartość tak potrzeb­
nych' usług; podobny charak 

ter maja zobowiązania pra­
cowników zakładu szczeciń­
skiego, specjalizującego sie 
w remontach starów i żu­
ków. 

— Do tej pory — mówi 
I sekretarz Komitetu Zakła 
d owego partii w KZNS 
Czesław Karwina — wyko­
naliśmy już nasze zobowią­
zania w około 80 proc. Ich 
realizację zakończymy w 
pełni za miesiąc. Już te­
raz rozważamy możliwości 
dodatkowych zobowiązań 
dla uczczenia VII Zjazdu 
partii. W trzeciej dekadzie 
października na uroczystym 
kaeserze z okazji 30-lecia na 
szego zakładu, załoga zimie 
rza zameldować o wykona­
nych zobowiązaniach i pod 
jąć nowe. Przymierzamy 
się już do kolejnych czy­
nów produkcyjnych wartoś­
ci około pół miliona zł. Efek 
tem byłyby ponadplanowe 
urządzenia obsługowo-na-
prawcze do samochodów 
(szlifierki typu USG-300 do 
bloków cylindra i głowic) 
oraz poszukiwane na naszym 
motoryzacyjnym rynku rzęS 
ci zamienne- bębny hamul­
ca i drążki kierownicze. 

(w) 

UKAZAŁY SIĘ MATERIAŁY Z KBWE 
WARSZAWA ( P K P ) .  „W5eiVa Karta Pokoju" — tak! tytu! nosi 

wydana przez „Kiiaikę } Wiedzę" publikacja aawierajaea MJoy 
polski tekst aktu kortr.owefo KonferencH Be7p!ftezeńśtwa » Wsp6! 
pracy w ,Europie, Wydawnictwo Uwiera tekst pr««wdwienia'. 

rleleęarij p<tl?kiej na TTT faze Konferencji w 
Helsinkach, I sekretarza KĆ PZPR — Edwarda Gierka. 

SZTANDAR PRZECHODN! 
RADY MINISTRÓW I CRZZ 
DLA OSTROWIECKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 

KIELCE (PAP). Uitoror.o-
waniem wielokrotnie już 
zdobywanych w 16-letniej 
działalności laurów stało sie 
uzyskanie pierwszego miej­
sca w krajowym współza­
wodnictwie budowlanych za 

r, 1974 oraz sztandaru prze­
chodniego prezesa Rady Mi­
nistrów i przewodniczącego 
CRZZ przez Ostrowieckie 
Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Ogólnego, 

Przedstawicielstwo PŻM w USA 

SZCZECIN (PAP). 21 bm. 
w miejscowości Tampa na 
Florydzie w USA rozpoczę­
ło działalność nowe przed­
stawicielstwo szczecińskiego 
armatora — Polskiej Żeglu­
gi Morskiej. Prócz miejsco­
wości tej, tta-nowiącej cen­
trum załadunku fosforytów, 
placówka obejmie iwą dzia­
łalnością w#tygtki« porty 
USA, do któsrycli uwijają 
tum pm, „ 

Przedstawicielstwo w USA 
jest ósmą placówką tego 
typu uruchomioną przez 
szczecińskiego armatora. 
Wcześniej powstały "one w 
Finlandii, Danii. Włoszech, 
Tunezji, Indiach 1 dwa w 
Japonii. Ponadto w wielu 
innych portach świata dzia­
łają tzw. agenci morscję 
p2a& 

KOSZALIN. SŁUPSK. Trzeci tydzień 
września upłynął pod znakiem słonecz 
nej, upalnej • nawet pogody. Taka 
aura sprzyja, ale wyłącznie zbie­
rającym ziemniaki i zielonki. Nieste­
ty, nie może ona zadowalać przygoto-
wujących -gleby pod nowe ziarno, i pro 
wadzących siewy zbóż ozimych. Rol­
nictwo czeka na opady deszczu, co po­
twierdza wyraźnie przebieg jesiennych 
prac polowych. 

W obu województwach dobiegają 
końca prace przy siewach roślin po--
pionowych, przeznaczonych w następ­
nym roku na pierwsze kiszonki. Na 
ziarno roślin kiszonkowych czeka jesz 
cze około 4 tys. ha, przeważnie w gos­
podarstwach chłopskich. Słabiej prze­
biegają podstawowe siewy, a więc ży­
ta i pszenicy ozimej. Obsiano około 40 
proc. planowanego areału, znacznie 
więcej 1  w przedsiębiorstwach rolnych. 
Duży postęp w siewach notuje się'w 
rejonach o lekkich glebach, np. w 
drawskim, szczecineckim, człuchow-
skim, miasteckim. W pasie nadmor­
skim, o przewadze gleb zwięzłych, za­
siano znacznie mniej zbóż ozimych. 
Odstają zwłaszcza rolnicy w gminach: 

JESIEŃ NA POLACHI 

Mielno, Malechowo, Ustronie Morskie. 
Postomino. Nawet w rejonie Świdwi­
na i Rymania występują duże zaleg­
łości w uprawie nowych zbóż. 

Terminy agrotechniczne naglą: ziar-
no_ żyta powinno się znaleźć w głębie 
najpóźniej do końca września, a psze­
nicy - do 5 października. Chodzi d 
zapewnienie dobrych warunków rozwo 
ju dla zbóż ozimych i wygospodaro­
wanie czasu na sprzęt ostatnich w tym 
roku plonów. Niepokoić musi także 
znaczny w ostatnich tygodniach- spa­
dek sprzedaży nawozów mineralnych, 
w wielu geesach zakupy tych środków 

produkcji utrzymują się na poziomie 
sprzed roku. Służba rolna powinna się 
też zainteresować przebiegiem wymia­
ny ziarna siewnego, bowiem i w tej 
kampanii występują zaległości. W su­
mie — potrzebne jest zdecydowane 
przyspieszenie prac przy uprawie ozi­
min. 

Tempo prac wykopkowych jest za­
dowalające, bo tej akcji aura wybit­
nie sprzyja. W województwie koszaliń­
skim zebrano plony ziemniaków z 
około 7 - tys.. ha, • więc ponad 20 proc. 
W województwie słupskim zaawanso­
wanie prac wykopkowych jest na po­
dobnym poziomie, W obu regionach 
przodują w sprzęcie ziemniaków rol­
nicy, zwłaszcza gospodarstwa uprawia­
jące aa kartofliskach zboża ozime. 

(dokończenie na str. 3) 

Ruszyła cukrownia 

w Łapach 
BIAŁYSTOK (TAW. W nocy 

t 20 na M • bm. rozpacz*}* „słod 
ką", .kampanie . największa ..w 
kraju cukrownia w Łanach. W 
czasie tegoroczna}.' dnifciej p* 
wybudowaniu karopanj » łapska 
cukrownia przerabiać będzie 
w eiasfu doby ok. 230 wagonów 
buraków. 

Przewiduje się, że cukrownia 
w Łapaćh jeszcze w br,, tj.- o ? 
lata wcześniej, ntż zakłada cvk? 
ncfłnstywny, ©siąśnie pełna 
zdolność produkcyjna. • przera­
biając na, ęukigr ok, 3*)..,'tys.. 
wagonów surowca. 

Pełna oara" pHeuje także 
najstarsza -w kraju cukrownia 
„Ćsestocice" w Ostrowcu Swię 
tokrzyskirń. dla której jest to 
1uż 149. kampania. 

3 — 4 - 11 

14 - 20 — St5 

DODATKOWA 24 

19 bm. odbyło sfę w Warszawie konferencja prosowo ł pokor filmu „Noe* ! dn)e" 
No zdjęciu: w ciosie konferencji - od iewej operotoi Stanisław loth, reżyser Jerzy Antczak 

I aktoika Jadwiga Barańska 
CA? - Koimysłowict 

ŚWIDWIN. Łqki wzbogacone teraz nawozom? wydadzq lepszy zbiór siana. Nie zapomniano I o tym w Zakładzie Rolnym w 
Krosinie. 

Na zdjęciu: świdwiński POM swoim zmechanizowanym sprzętem wapnuje łąki krosińskiego Zakładu Rolnego, (hz) 
Fet. J££ZY PATAN 
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W TELEGRAFICZNYM 

A XXX SESJA Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych zatwierdziła porządek swych obrad, na 
który wpisano 125 punktów dotyczących m. in. Bliskie­
go Wschodu, Cypru, RPA oraz międzynarodowych prob­
lemów gospodarczych i społecznych. Najważniejszym 
punktem jest radziecka propozycja w sprawie zawareia 
układu o całkowitym i powszechnym zakazie doświad­
czeń z bronią jądrową. 

• NA ZAPROSZENIE członka Biura Politycznego 
KC SED, przewodniczącego Rady Ministrów NRD, Hor­
sta Sinderuianna, w dniach 24—26 bm. przebywać bę­
dzie w NRD z wizytą przyjaźni członek Biura Polityc®-
nego KC BPK, premier LRB, Stańko Todorow. 

A PODPISANY został protokół o koordynacji planów 
gospodarczych między NRD a Bułgarią na lata 1976—80. 
Przewiduje on m. in. wymianę towarów na sumę 3 mld 
rubli, co stanowi wzrost o 150 proc. w stosunku de 
obecnej 5-latki. 

A PRZED 20 LATY, 20 września 1955 r. został podpi­
sany układ o stosunkach między NRD 1 ZSRR. Z tej 
okazji minister spraw zagranicznych NRD, Oskar Fischer 
wystosował do ministra spraw zagranicznych ZSRR, 
Andrieja Gromyki telegram ppdkreślający wielkie zna­
czenie tego wydarzenia w rozwoju braterskiego sojuszu 
między obu państwami i narodami. 

A PRZEBYWAJĄCY z wizytą w Chlnaeh były pre­
mier W. Brytanii i b. przywódca Partii Konserwatyw­
nej, Edward Heath został przyjęty w niedzielę rano w 
Pekinie przez Mao Tse-tunga. Źródła brytyjskie podają, 
że rozmowa trwała godzinę i dotyczyła spraw między­
narodowych. 

W sobotę rano Edward Heath spotkał się z wicepre­
mierem ChRL, Teng Siao-pingłem. Teng Siao-plng Jest 
trzecią osobistością w maoistowskim kierownictwie. 

A 20 WRZEŚNIA podpisano w BelgTadzie protokół w 
sprawie konsultacji organów planowania Rumunii i Ju­
gosławii w latach 1976—-1980. Rumunia I Jugosławia za­
cieśnią w tym okresie współpracę w takich dziedzinach 
gospodarki, jak: energetyka, przemysł maszynowy, che­
miczny i hutnictwo. 

A W NIEDZIELĘ w godzinach porannyefc ns zew­
nątrz pałacu, w którym nocował premier nowo utworzo­
nego rządu portugalskiego admirał Jose Plnhelro de 
Azevedo eksplodowała bomba. Wskutek wybuchu zoeta-
ły uszkodzone drzwi wejściowe oraz powypadały szyby 
w oknach. 

Premier oraz osoby przebywające w pałac* nie od­
nieśli żadnych obrażeń. 

A W NIEDZIELĘ 11 BM., przypadała W rocznica pow­
stania Komunistycznej Partii Urugwaj Historię KPIJ 
oraz jej obecną walkę przeciw dyktatorskim rządom 
Juana Marii Bordaberry'ego przedstawił w sobotę 20 bm. 
na konferencji prasowej w Hawanie członek kierownic­
twa partii, Leopoldo Brueras. 

A WCZORAJ rozpoczęły się w Finlandii dwudniowe 
wybory do jednoizbowego parlamentu. Obserwatorzy 
polityczni nie przewidują zasadniczej zmiany układu 
sił politycznych i podziału 200 mandatów. Przypuszcza 
się, że najwięcej głosów uzyska Partia Socjaldemokra­
tyczna, a po wyborach będzie utworzony koalicyjny rząd 
centrolewicy. 

A W STOLICY CZECHOSŁOWACJI w dniach 21 I 22 
września jest obchodzone tradycyjne święto organu 
KC KPCz dziennika „Rude Pravo". W tym roku jest 
ono obchodzone szczególnie uroczyście, gdyż włainie mi­
ja 55 rocznica ukazania śię pierwszego numeru tego pis­
ma. Na urpczystości złożą się dziesiątki imprez oświato­
wych, rozrywkowych i sportowych, spotkań 1 dyskusji 
członków zespołu z czytelnikami Większość z nich odbę­
dzie się w praskim parku im. J. Fuczika. 

A W DUESSELDORFIE, stolicy największego kraju 
RFN, Nadrenii Północnej — Westfalii, zakończyło się 
wczoraj święto dziennika Niemieckiej Partii Komuni­
stycznej, „Unsere Zeit". Święto jest obchodzone po raz 
drugi. Do Duesseldorfu przybyli liczni przedstawiciele 
bratnich organów partyjnych z przeszło 20 krajów, w 
tym przedstawiciel „Trybuny Ludu". Organizatorzy za­
prosili też pierwszą kosmonautkę świata Walentynę Ni-
kołajewą-Tiereszkową. 

A MIMO osiągniętego po raz wtóry porozumienia • 
rozejmle, w sobotę wieczorem snów doszło do strzela­
niny w Bejrucie. Według komunikatu policji, w wyni­
ku tej strzelaniny, co najmniej 10 osób poniosło śmierć. 
Radio bejruckie zaapelowało do mieszkańców, by pozo­
stawali w domu. W stolicy Libanu nadal obowiązuje 
godzina policyjna od zmierzchu do świtu. 

A AGENCJA AFP powołując się na Informacje z Kln-
szasy, pisze o wznowieniu walk wokół portowego miasta 
angolskiego Caxito. Miasto to zaatakowały oddziały woj­
skowe prawicowej organizacji Narodowego Frontu Wyz­
wolenia Angoli (FNLA). W ofensywie tych wojsk biorą 
udział czołgi. Rzecznicy FNLA utrzymują, że miasto zo­
stało zdobyte przez wojska tej organisacji. 

A DO STOLICY Jugosławii przybył wczoraj z 5-dnIo-
wą wizytą oficjalną premier Singapuru, Lee Kuan Yow 
Przeprowadzi on rozmowy na temat aktualnych zagad­
nień międzynarodowych oraz przedyskutuje problemy 
współpracy dwustronnej między obu państwami. 

A NIE ZIDENTYFIKOWANE siły przekroczyły gra­
nicę Timoru od strony Indonezji 1 zaatakowały pozycje 
Rewolucyjnego Frontu na Rzecz Niezależności Timoru 
Wschodniego (FRETILIN) na wybrzeżu południowym w 
okolicach miasta Suta. Dowódca FRETILIN poinformo­
wał że niektórzy z fcołnlersy biorących udział w inwazji 
nosili indonezyjskie mundury oraz że akcja ta została 
przeprowadzona przy wsparciu helikopterów. Atak *o-
stał odparty. 

PO SPOTKANIU 

E. GIERKA 

W KOPALNI' 

„SOSNOWIEC" 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS przekazana obszerną 
relację ze spotkania Edwar­
da Gierka z aktywem par­
tyjnym kopalni „Sosnowiec'.' 
Na pierwszy plan wysunię­
to w niej fragment dotyczą­
cy sukcesów gospodarczych 
PRL w bież. 5-latce nieustan 
nej troski partii i rządu o 
poprawę warunków życia 
ludzi pracy. Agencja omówi 
ła też sprawy międzynaro­
dowe poruszone przez I se­
kretarza KC PZPR, w tym 
dotyczące Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie. Podkreślano ten 
fragment wypowiedzi, w któ 
rym E. Gierek zaznaczył, że 
to właśnie kraje socjalistycz 
ne wysunęły hasło pokojo­
wej współpracy narodów w 
Europie. 

BUDAPESZT (PAP). So­
botnie dzienniki węgierskie 
relacjonując wystąpienie 
Edwarda Gierka na spotka­
niu z górnikami zacytowały 
słowa I sekretarza, że stabi­
lizacja cen podstawowych 
artykułów spożywczych w 
ciągu ostatnich 5 lat ode­
grała pożyteczną rolę. Pra­
sa węgierska pisze, omawia­
jąc przemówienie E. Gierka, 
że w okresie ostatnich 5 lat 
produkcja przemysłowa Pol 
ski wzrosła o 75 proc., a roi 
nieza o przeszło 25 proc., że 
stworzono 1800 tys. nowych 
miejsc pracy, a wzrost kosz 
tów utrzymania był w Pol-
•oe najniższy na świecie. 

PORTUGALIĄ - NOWY RZĄD PRZYSTĄPIŁ DO PRACY 

PREZYDENT GOMES. BUDOWAĆ 
PAŃSTWO SOCJALISTYCZNE... 

W INTERESIE 

POKOJU 
BRUKSELA (PAP). W sto 

Hey Belgii zakończyła tlę se­
sja Międzynarodowego Korni 
łetu Bezipieczeństwa i Współ 
pracy w Europie. Biorący w 

niej udział przedstawiciele po 
nad 20 państw kontynentu o-
raz 12 organizacji międzyna­
rodowych przedyskutowali i 
zatwierdzili program działa­
nia dla poparcia wyników 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie oraz 
wprowadzenia ich w życie. 
Dokument wita z zadowole­
niem zakończenie KBWE o-
raz zwraca uwagę, że Kon­
ferencja ta stanowi zwrot w 
historii Europy oraz otwiera 
przed nią nowę perspektywy. 

Międzynarodowy Komitet 
Bezpieczeństwa i Współpra­
cy w Europie zorganizował 
wraz z przedstawicielami spo 
łeczeństwa Brukseli specjal­
ne posiedzenie poświęcone o-
mówieniu sytuacji w Portu­
galii, Hiszpanii i na Cyprze. 

LIZBONA (PAP). W Por 
tugalii rozpoczął urzędowa 
nie nowy rząd tymczaso­
wy, 6 od czasu obalenia dyk 
tatury faszystowskiej w 
tym kraju w dniu 25 kwiet 
nia 1974 r. Jego zaprzysięże 
nie odbyło się w piątek póź 
nym wieczorem. Nowy gabi 
net nie jest organem koali 
cyjnym i został określony 
jako „rząd zgody narodowej" 
Wchodzący w jego skład na 
zasadzie indywidualnej przed 
stawi ciele partii socjalistycz 
nej, komunistycznej i ludo 
wo-demokratycznej zobowią 
zali się współpracować w 
rozwiązywaniu problemów 
kraju bez względu na swą 
przynależność partyjną i 
przekonania polityczne. 

Agencje prasowe zwraca­
ją uwagę na przemówienie 
jakie wygłosił w czasie za­
przysiężenia rządu prezy­
dent Francisco da Costa Go 
mes. Powiedział on m. in.: 
„Musimy budować państwo 
socjalistyczne przy współu­
dziale wszystkich Portugal­
czyków, bronić warstw do­
tychczas najmniej uprzywi­
lejowanych, dopóki nie zbu 
dujemy społeczeństwa bez-
klasowego... Na długiej dro 
dze, którą kroczymy, potrze 
ba nam więcej pracy niż 
słów, więcej realizmu niż 
idealizmu oraz więcej obiek 
tywizmu". 

Portugalska Partia Komu 
nistyczna — jak podkreśla­
ją jej przywódcy — decy­

dując się na współudział w 
rządzie, w którym reprezen 
towana jest zajmująca zde­
cydowanie antykomunistycz­
ne stanowisko PPD, uczyni 
ła to w interesie obrony 
demokratycznych i rewolu­
cyjnych zdobyczy osiągnię­
tych po 25 kwietnia. Jak 
podkreślił w piątkowym ar­
tykule wstępnym organ KC 
PPK, pismo „Avante", ko­
muniści postanowili zaofero 
wać współpracę desygnowa 
nemu premierowi Pinheiro 
de Azevedo, aby umożliwić 
wyjście z kryzysu, nie zaś 
dlatego, że zgadzają się ze 
składem tego gabinetu. 

„Avante" stwierdziło rów 
nież, że „alternatywą obec­
nego rządu de Azevedo nie­
mal z całą pewnością nie 
byłby w obecnej sytuacji 
rząd lewicowy, lecz gabinet 
zdecydowanie prawicowy". 

Podstawowe punkty plat­
formy nowego rządu, zaak­
ceptowanej formalnie przez 
partie, których przedstawi­
ciele weszli w jego skład, 
mówią o zwalczaniu dzia­
łalności kontrrewolucyjnej, 
o zagwarantowaniu swobód 
demokratycznych w całym 
kraju oraz o przeprowadze­
niu reformy rolnej. 

Przebieg trwającego od bli 
sko trzech miesięcy kryzysu 
politycznego w Portugalii za 
powiada jednak, że szósty 
gabinet tymczasowy, mimo 
swego „centrowego" w po­
równaniu z poprzednim rzą 

dem charakteru, będzla 
przedmiotem potęgujących 
się nacisków ze strony skraj 
nej prawicy. 

A oto skład nowego tym­
czasowego rządu portugal­
skiego: 

premier — admirał Pin­
heiro de Azevedo, 

Ministrowie: 
spraw zagranicznych —= 

major Melo Antunes 
finansów — Salgado Zen 

ha (Partia Socjalistyczna), 
rolnictwa — Lopes Car do 

so (Partia Socjalistyczna), 
handlu zagranicznego i tu 

rystyki — Jorge Campinos 
(Patia Socjalistyczna), 

transportu i komunikacji 
'— Walter Rosa (Partia So­
cjalistyczna), 

handlu wewnętrznego —• 
Magalhaes Mota (Partia Lu 
dowo-Demokratyczna), 

spraw socjalnych — Sa 
Borges (Partia Ludowo-De­
mokratyczna), 

wyposażenia socjalnego I 
ochrony środowiska — Vei-
ga de 01iveira (Portugalska 
Partia Komunistyczna), 

pracy — kpt Tomas Rosa 
administracji wewnętrznej 

— kpt Almeida Costa, 
oświaty i badań nauko­

wych — major Vitor Alves, 
sprawiedliwości — Pin­

heiro Farinha (niezależny), 
informacji — Almeida San' 

tos (niezależny), 
przemysłu i techniki —* 

Marques de Carmo (nieza­
leżny). 

DEPESZE PRZYWÓDCÓW RADZIECKICH 

DO PREZYDENTA U. KEKKONENA 

MOSKWA (PAP). Przy­
wódcy radzieccy Leonid 
Breżniew, Nikołaj Podgorny 
i Aleksiej Kosygin wymie­
nili depesze z prezydentem 
Finlandii Urho Kekkonenem 
z okazji 20. rocznicy zawar­
cia porozumienia między 
obu krajami o zrezygnowa­
niu przez Związek Radziec­
ki prawa do wykorzystania 
terytorium Porkkala-Udd ja 
ko morskiej bazy wojsko­
wej i wycofania radzieckich 
sił! zbrojnych z tego obsza­
ru. 

Przedterminowe przeka­
zania Finlandii dzierżawio­
nego przez Związek Radzi ec 
ki terytorium Porkkala-Udd 
było wymownym dowodem 

wzrostu wzajemnego zaufa­
nia między narodami Zwiąż 
ku Radzieckiego i Finlandii 
— stwierdza depesza przy­
wódców radzieckich. — Roz 
wój stosunków radziecko-
-fińskich w ciągu 20 lat, 
które upłynęły od podpisa­
nia tego ważnego aktu prze­
konująco wykazał całemu 
światu, że przyjaźń i współ­
praca naszych krajów nadal 
rozszerza się i pogłębia dla 
dobra obu narodów i umoc­
nienia powszechnego poko­
ju. 

Z tej okazji nastąpiła wy­
miana depesz między pre­
mierami obu państw i mi­
nistrami spraw zagranicz­
nych ZSRR i Finlandii. 

Amerykańscy 
kosmonauci 
z wizytą w ZSRR 

WASZYNGTON (PAP). Z 
bazy wojskowej Andrews 
pod Waszyngtonem udali się 
specjalnym samolotem do 
Związku Radzieckiego ame­
rykańscy astronauci Tho­
mas Stafford, Vance Brand 
i Donald Slayton, biorący 
udział w historycznym locie 
kosmicznym statków „So-
juz" i „Apollo". Razebn z 
astronautami odlecieli ęzłon 
kowie ich rodzin, a także 
przedstawiciele departamen­
tu stanu i NASA. 

W czasie • wizyty, która 
potrwa do 4 października, 
amerykańscy astronauci od­
wiedzą Moskwę, Leningrad, 
Kijów. Wołgograd, Nowo­
sybirsk, Soczi i Tbilisi. 

Hiszpania: wyroki śmierci, dalsze ar 
MADRYT (PAP). Agencje 

zachodnie powołując się na 
informacje władz w Barce­
lonie doniosły, że 20-letni 
działacz baskijski Juan Pa-
redes Manot został skazany 
na karę śmierci. Sąd woj­
skowy uznał go winnym za 
bójstwa policjanta. W cza­
sie 8-godzinnego przewodu 
sądowego Paredes stanowczo 
zaprzeczył, iż jest winny, o-
iwiadczając, że w czasie na 
padu na bank w Barcelonie 
6 czerwca br. przebywał w 
Perpignan we Francji. Jest 
to już 11 wyrok śmierci w 
Hiszpanii w ciągu ostatnie­
go miesiąca. 

Jednocześnie * Hiszpanii 
napływają wiadomości o a-
resztowaniu przez policję 57 
osób podejrzanych o przyna 
leżność do zdelegalizowa­
nych Organizacji lewicowych 
i • przygotowywanie akcji 
terrorystycznych. Aresztowań 
dokonano w wyniku obła­
wy policyjnej w Barcelonie, 
MurCji i Walencji. Amery­
kańska agencja UPI poda­
ła, że władze hiszpańskie 
przetrzymują w więzieniach 
ponad sto ©«ób, które o«kar 
żona są o działalność terro 
rystyczną. 

Nadal dU Jest •aaajr los 

dziesięciu członków FRAP 
i działaczy z baskijskiej or 
ganizacji ETA których wcześ 
niej skazano na śmierć. Znaj 
dują się wśród nich dwie 
młode ciężarne kobiety. 

Artykuł 83 hiszpańskiego 
Kodeksu karnego stwierdza, 
że ciężarnej kobiety skaza­
nej na śmierć nie można stra 
cić do czasu rozwiązania, 
a ponadto przyznaje jej wspa 
niałomyślnie 4 miesiące ży­
cia na karmienie noworod­
ka. Po tym terminie kobie­
ta może być stracona. Szef 
państwa, gen. Franco, któ­
remu przysługuje prawo łas 
ki, nie zajął jeszcze oficjał 
nego stanowiska w ich spra 
wie. 

Niezwykła surowość władz 
hiszpańskich wywołuje lawi 
nę protestów wybitnych po 
lityków, organizacji związ­
kowych i społecznych, kle­
ru i znanych przedstawicieli 
postępowych warstw społe­
czeństwa na świecie. 

Szczególne oburzenie wy­
wołały wyroki śmierci na 
dwie przyszłe matki. Wćześ 
niej interweniował w tej 
snrawie papież Paweł VI. r 
obecnie wypowiedział się 
przewodniczący francuskiej 
konferencji episkopalnej, kar 
dyti&ł Marty, który w wy­

stąpieniu telewizyjnym su­
rowo potępił wyroki. 

Z oficjalnym demarche do 
władz hiszpańskich zwróci­
ły się rządy Włoch i Hołan 
dii, domagając się łaski dla 
skazanych. Również premier 
Szwecji, Olof Palmę., ostro 
skrytykował surowość trybu 
nałów hiszpańskich i oświad 
czył, że ostatnie procesy by 
ły karykaturą sprawiedli­
wości. Premier Malty, Dom 
Mintoff w depeszy do gen. 
Franco zwrócił się o ułaska 
wienie skazanych na śmierć, 
podkreślając, że nie należy 
dopuścić do egzekucji, któ­
rą określił jako barbarzyń­
stwo. Depesze do szefa pań 
stwa hiszpańskiego wysłało 
wiele wybitnych osobistości, 
m. in. przywódca brytyj­
skiej Partii Liberalnej, Jere 
my Thorpe. 

Również organizacje zjwiąz 
kowe nie pozostały obojęt­
ne na los skazanych. Swia 
towa Federacja Związków 
Zawodowych oraz Między­
narodowa Konfederacja Wol 
nych Związków Zawodowych 
(CISL) potępiła w depeszach 
do Madrytu pogwałcenie pod 
stawowych zasad humanitar 
nych i prawnych, domaga­
jąc się przeprowadzenia po 

nownych, uczciwych proce­
sów. Konfederacja włoskich 
związków zawodowych posta 
nowiła zbojkotować od 20 
do 27 bm, wszystkie statki 
hiszpańskie, które zawiniły 
by w tym czasie do portów 
włoskich. Statki te nie bę­
dą rozładowywane, załado­
wywane, ani zaopatrywana 
w żywność. 

Przeciwko wyrokom śrmer 
ci wystąpili także w imie­
niu Włoskiej Partii Komu­
nistycznej jej przywódcy: 
Luigi Longo i Enrico Ber-
linguer. 

Fala protestów ogarnęła 
również Francję. Na apel 
głównych partii politycznych 
(FPK, UPS, Ruchu Lewico­
wych Radykałów, PSU), cen 
trali związkowych (CGT i 
CFDT) oraz Ligi Praw Czło 
wieka odbyła się 20 bm. w 
Paryżu potężna demonstrac 
ja protestów przeciwko wy­
rokom śmierci na 11 prze­
ciwników reżimu frankistow 
skiego. Wiele francuskich 
organizacji zwróciło się do 
premiera Jacąuesa Chiraca, 
domagając się natychrniasto 
wej interwencji u władz 
hiszpańskich. Represje W 
Hiszpanii surowo potępił or 
gan FPK, dziennik „riiuma-
nite". 
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XIX „Warszawska Jesień" otwarta 
WARSZAWA (PAP). Po 

raz dziewiętnasty stolica goś 
Ci uczestników międzynaro­
dowego festiwalu „Warszaw 
ska Jesień", imprezy, która 
trwale wrosła w tradycje ży 
cia kulturalnego naszego kra 
ju i zyskała równocześnie 
rangę wydarzenia o zasięgu 
światowym. Zasięg ten ilu­
strują takie liczby jak ok. 
1300 utworów, ponad pięciu­
set kompozytorów, wykona­
nych w programie dotyczaso 
wych festiwali. 

Jak podkreślają goszczący 
co roku w Warszawie w 
dniach festiwalu przedstawi­
ciele świata muzycznego z 
wielu krajów, bogactwo i 

•wszechstronność informacji 

o dniu dzisiejszym współczes 
nej muzyki stawiają „War­
szawską Jesień" w rzędzie 
najbardziej reprezentatyw­
nych przeglądów współczes­
nej twórczości w świecie. 
Także i w tym roku przyby­
li do Warszawy liczni goście, 
kompozytorzy, muzykolodzy, 
krytycy, organizatorzy podo­
bnych festiwali, przedstawi­
cieli radiofonii, nie tylko z 
krajów europejskich. 

W programie XIX Między 
narodowego Festiwalu „War­
szawska Jesień", który trwać 
będzie do 28 bm. wykona­
nych zostanie 85 kompozycji, 
z czego 27 reprezentuje mu­
zykę polską. Jednym z waż­
niejszych akcentów festiwalu 

Z Dolnej Odry: trzy miliardy 
kilowatogodzin energii 

SZCZECIN (PAP). Powstająca koło Gryfina w woj. 
szczecińskim elektrownia ,Dolna Odra'' dostarczyła 20 bm. 
do krajowego systemu energetycznego trzymiliardową ki-
lowatogodzinę energii elektrycznej. 

Załoga elektrowni znacz­
nie wyprzedza czas produk­
cji energii. Stało się to moż 
liwe dzięki zwiększonemu 
wysiłkowi budowlanych oraz 
dobrym wynikom osiąganym 
przez zespoły eksploatacyj­
ne. Blok nr 1 osiągnął peł­
ną zdolność produkcyjną w 
trzecim miesiącu eksploata­
cji zamiast w siódmym, blok 
nr 2 — w czwartym zamiast 
w siódmym, blok nr 3 — 
już w 1 miesiącu zamiast w 

czwartym. Jak wskazują u-
zyskiwane dotychczas re­
zultaty podobnie będzie z 
najmłodszym obecnie blo­
kiem nr 4. 

Dzięki przedterminowe­
mu przekazywaniu bloków 
do eksploatacji - wcześniej­
szemu uzyskiwaniu przez 
nie pełnych zdolności „Dol­
na Odra" wyprodukowała 
dodatkowo ponad miliard 
800 milionów kilowatogodzin 
energii. 

JESIEŃ NA POLACH 

(dokończenie ze str. 1) 

W przedsiębiorstwach roi 
mych wykopki nasilą się w 
tym tygodniu, bowiem już 
zakończono zabiegi desykacjd 
na ziemniaczanych planta­
cjach. Stworzono warunki 
do wejścia szerszym fron­
tem na plantacje kombaj­
nom ziemniaczanym. 

Wzorem lat ubiegłych, 
przedsiębiorstwa rolne korzy 
stać będą z pomocy miej­
skich ekip i szkolnych huf­
ców. Większość gospodarstw 
zawarła już odpowiednie po 

rozumienia z zakładami pra 
cy i szkołami. Należy ra­
cjonalnie wykorzystać tę 
społeczną pomoc, angażować 
młodzież szkolną możliwie 
wcześniej, kiedy pracom 
wykopkowym sprzyja pogo­
da. Pomoc w wykopkach 
deklarują również organiza­
cje młodzieżowe skupione 
w FSZMP. Np. już wczoraj 

' wiele stacjonarnych ochot­
niczych hufców pracy pos­
pieszyło z pomocą w ra­
mach akcji pod hasłem: „Ju 

•nacy — rolnictwu". (ś) 

będzie koncert poświęcony 
pamięci Dymitra Szostakowi 
cza. Wystąpią też dwa zespo 

^ ły operowe: z Brna z CSRS 
(w programie utwory klasy 
ka czeskiej muzyki — Leosza 
Janaczka) i z Poznania — ze 
„Zmierzchem Peryna" Zbig­
niewa Penherskiego. Wśród 
polskich wykonawców znaj­
dą się zespoły Filharmonii 
Narodowej, Wielka Orkiestra 
Symfoniczna Polskiego Radia 
i TV z Katowic, chóry Pol­
skiego Radia i Filharmonii z 
Krakowa, zespoły kameralne, 
soliści i dyrygenci. Wystąpią 
także muzycy z Austrii, Br a 
zylii, Danii, Francji, Jugosła 
wii, NRD, RFN, USA, Wę­
gier, Włoch i ZSRR. 

NA BUDOWIE 
HUTY „KATOWICE" 

KATOWICE (PAP). Dobra 
wrześniowa pogoda sprzyja 
budowniczym huty „Kato­
wice''. Prace przy wznosze­
niu metalurgicznego kolosa 
przebiegają sprawnie i na 
ogół zgodnie z założonymi 
terminami. Główne wysiłki 
koncentrują się obecnie na 
jednym z podstawowych wy 
działów produkcyjnych — 
aglomerowni, która już w 
niedługim czasie zacznie 
przyjmować każdego dnia 
tysiące ton rudy i koksu i 
przygotowywać wsad dla 
wielkich pieców. Aglomerat 
(spieczona ruda) przekazy­
wany będzie taśmociągami, 
które pobiegną podziemny­
mi tunelami budowanymi o-
becnie w bardzo szybkim 
tempie. 

Widoczny postęp robót do 
strzegą się również w głów­
nym budynku spiekalni, sor 
towni i namiarowni, 

Następca patriarchy 
KIELCE (PAP). Zasadzo­

ny przed kilku laty koło le 
gendarnego „Bartka" pod Za 
gnańskiem „Mały Bartek" — 
szybko rośnie. Młody dęb-
czak znajduje się pod opie 
ką leśników, którzy od lat 
mają w swej pieczy 1200-
letniego drzewnego patriar­
chę — żywot, tego ostatnie­
go powoli dobiega końca. 
Pień starego dębu jest już 
częściowo spróchniały 1 za­
plombowany cementem. 

W trosce o bezpieczeństwo 
międzynarodowe 

WARSZAWA (PAP). Wczo 
raj, w drugim dniu odby­
wającego się w Warszawie 
międzynarodowego semina­
rium poświęconego proble­
mom bezpieczeństwa, rozbro 
jenia oraz roli postępowej 
opinii publicznej w umac­
nianiu odprężenia na świe­
cie kontynuowana była dys 
kusja. Dotyczyła ona głów­

nych tez przedstawionego w 
sobotę przez polskich uczest 
ników seminarium obszerne 
go dokumentu, który okreś 
la podstawowe zadania spo 
łecznych ruchów pokoju w 
walce o zaprzestanie wyści 
gu zbrojeń i powszechne roz 
brojenie. Przedstawiciele róż 
nych krajów zwracają uwa 
gę, że umacniające się od­

prężenie w stosunkach ra£4 
dzynarodowych, do którego 
decydujący wkład wniosła 
polityka państw socjalistycz; 
nych i które doprowadziło 
do pomyślnego zakończenia 
Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie 
sprzyja podejmowaniu kon­
kretnych kroków rozbroje­
niowych. Wielkie znaczenie 
dla tych procesów ma zwłasz 
cza rozwój stosunków ra-
dziecko-amerykańskich i dą 
żenie obu mocarstw do za-< 
pobieżenia wojnie nuklear­
nej. W seminarium uczestni 
czył m. in. sekretarz gene-* 
ralny Światowej Rady Po« 
koju — Romesh Chandra. 

są mummimmwm ii— ł 

Wynalazek godny uwagi 

Garaż dla „malucha" 
WARSZAWA (PAP). Po­

mysłowy garaż dla „malu­
cha", przypominający z wy 
glądu powiększone do odpo 
wiednich rozmiarów opako­
wanie na... maszynę do pi­
sania — to propozycja Biu 
ra Projektowo-Technologicz-
nego Przemysłu Motoryza­
cyjnego „Motoprojekt" w 
Warszawie. Autorem rozwią 
zania jest Tomasz Dębski, 
a jego wynalazek o nazwie 
„pokrowiec samonośny po­
jazdów drogowych" otrzymał 
w urzędzie patentowym cer 
tyfikat nr 76754. 

Cały garaż wykonany z 
lekkiego styropianu, waży 
nie więcej niż 50 kg. Pokry 
wa przytwierdzona jest do 
podłoża za pamocą zamka 
i wyposażona w specjalne 
prowadnice oraz pręt do pod 
trzymywania. Wystarczy 

więc tylko otworzyć zamek, 
podnieść cały „garaż" do gó 
ry, wjechać samochodem i z 
powrotem opuścić pokrywę. 

Gdyby tak jeszcze znalazł 
się pioducent, a administra 
cje domów wydzieliły miej 
sca na postawienie tych lek 
kich, kolorowych „garaży" 
— radość posiadaczy czte­
rech kółek nie miałaby gra 
nic. Może też znikłyby wresz 
cie z naszych ulic i parkin­
gów samochody „zawoalowa 
ne" pokrowcami — najczęś 
ciej brudnymi i podartymi. 

Wynalazek polecić można 
również fabryce fiatów 126p 
w Bielsku i Tychach. „Sa­
monośny pokrowiec" mógł­
by doskonale pełnić rolę o-
pakowania samochodów ma 
łolitrażowych, które dzięki 
temu nie ulegałyby „stłucz 
kom' w transporcie. 

ŁOŚ OFIARĄ KŁUSOWNIKA 

CIECHANÓW (PAP). Pięk 
ny okaz 3-let,niego łosia padł 
W tych dniach ofiarą kłusów 
nika w okolicach Glinojecka 
v/ woj. ciechonowskim. Mar­
twe już zwierze znaleziono 
ńa gruntach wsi Rumoka. 
Na tylnej • nodze łosia zaciś­
nięty był wnyk z linki sta­
lowej, która spowodowała 

Śmierć pod kołami traktora 

CIECHANÓW. t>o tragicznego 
wypadku doszło we wsi Włady 
sławowo w wo-j. ciechanow­
skim. Jeden z pracowników 
spółdzielni kółek rolniczych w 
Bieżuniu ułożył «ię do snu... 

głębokie uszkodzenie kości. 
Następstwem była śmierć 
zwierzęcia z wyczerpania i 
postępującej infekcji. 

Łosie, jedne z najpiękniej 
szych zwierząt żyjących w 
naszych lasach są dużą rzad 
kością. Wg szacunkowych o-
bliczeń w woj. ciechanow­
skim żyją 84 łosie. 

tuż obok Btojącego przy dro­
dze traktora z przyczepą. Nie 
dostrzegł tego traktorzysta i ru 
szaiąc pojazdem przejechał śpia 
cego, który poniósł śmierć 
na miejscu. 

WALERIANOWE 

ŻNIWA 
KIELCE (PAP). Mieszkał' 

cy wsi WierzchoWiska w 
woj. kieleckim przystąpili 
do zbioru kozłka lekarskie­
go — rośliny, z której otrzy 
muje się lek nasercowy —i 
walerianę. 

Rolnicy z WierzchowiskS 
już od lat specjalizują się w 
uprawie kozłka lekarskiego, 
a jej tajniki przekazywane 
są z pokolenia na pokolenie. 
Uprawą „kropli waleriano­
wych" zajmuje się w tej wsi 
kilkudziesięciu rolników. 

Groźny pożar 

we Wrocławia 
WROCŁAW (PAP). W soboty 

20 bm., o godz. 3.00 nad ranem 
na Starym Mieście we Wrocła­
wiu wybuchł groźny pożar za­
bytkowego Xlv-wiecznego koś­
cioła garnizonowego. Zapaliła 
się z przyczyn dotąd nie ustało 
nych na 80-metrowej wysokości 
kopuła wieży kościoła. Ogień 
błyskawicznie objął ustawioną 
przy wieży sieć drewnianych 
rusztowań wykorzystywanych 
podczas prac remontowych pro 
wadzonych przez specjalistów 
z wrocławskiej Pracowni Koni 
serwacji Zabytków. 

Na miejsce . pożaru przybył^ 
17 jednostek straży. Mimo e-
nergicznej akcji strażaków — 
szczytowy fragment wieży spło 
nął całkowicie. 

Akcja gaszenia pożaru odby­
wała się w trudnych i niebez­
piecznych warunkach. Odległość 
pobliskich domów mieszkalnych 
od płonącej wieży wynosiła z a 
ledwie 20 do 50 metrów. Ener­
giczna akcja strażaków zakoń­
czyła się wczoraj o godz. 7 ra­
no, kiedy to pożar został całko 
wicie ugaszony. 

Straty szacuje się na ponad 
milion złotych. Przyczyny po­
wstania pożaru ustali specjalr 
nie powołana komisja. 

Dyskusja na temat. Czy turyści zadepcza wjj&ońeu Kasplrowy Wierch, nie słabnie. 
Pomijając żartobliwy aspekt tego zagadiiieflip, trzeba powiedzieć, że stan wielu 
najbardziej uczęszczanych turystycznych szlaków tatrzańskich pozostawia wiele do 
życzenia, stanowiąc niejednokrotnie zagrożenie dla bezpieczeństwa turystów. 

Na zdjęciu; Remcnt szlaku na odcinku od górnej stacji kolejki linowej do obser­
watorium meteorologicznego na Kasprowym. 

CAF — Momot 

STUDIO „BAŁTYK" 

TYSIĘCZNY RAZ NA ANTENIE 
Kiedy trzy lata temu powoływano studio „Bał­

tyk", jego pomysłodawcy sądzili, że audycja pro­
wadzona będzie jedynie w sezonie letnim. Słu­
chacze jednak zażądali, by jedyna prowadzona na 
żywo audycja trzech rozgłośni — gdańskiej, ko­
szalińskiej i szczecińskiej — weszła na stałe do 
rannego programu radiowego. Tak się też stało 
i dlatego dzisiaj na lokalnej antenie odbywa się 
tysięczna emisja „Bałtyku". Co o nim mówią dzień 
nikarze z koszalińskiej Rozgłośni Polskiego Radia, 
którzy jako pierwsi zasiedli przed mikrofonami, 
by zainaugurować studio „Bałtyk" — redaktorzy 
Janusz Sternowski i Zenon Suszycki? 

— Nasze studio rozpoczęło swa działalność w 
czerwcu 1972 roku — wspomina red. Sternowski — 
Ze zrozumiałych względów dominowała wtedy te­
matyka turystyczna, informowaliśmy słuchaczy o 
tym co warto zwiedzić, gdzie można się zatrzy­
mać i tak dalej. Następnego roku prowadziliśmy 
nawet akcję pod nazwa „Kwatera dla turysty" i 
chyba^ w jakimś stopniu przyczyniliśmy się do 
tego, że ludzie, którzy chcieli odwiedzić nasz re­
gion nadmorski, mieli mniej kłopotów ze zdoby­
ciem noclegów. To zresztą nie była nasza jedyna 
akcja. 

— Podobno niektórzy słuchacze nie bardzo wie­
rzą w to, że studio „Bałtyk" prowadzone jest na 
żywo. 

— Niejednokrotnie udowodniliśmy, że to jest 
prawda. Wspomnę może o dość zabawnym przy­
padku. Pewna kobieta poskarżyła się nam, że nie 
może kupić kołyski. Ogłosiliśmy list podczas audy­
cji, zaraz zgłosił się mężczyzna, który chciał sprze 
dać kołyskę i tym sposobem w ciągu piętnastu 
minut załatwiliśmy tę sprawę. 

•— Naszą zasadą jest nigdy nie zawieść zaufa­
nia słuchaczy. A tysiące listów, które otrzymuje­
my i telefonów, świadczą o tym. że ich autorzy 
wierzą w nasze nieograniczone możliwości załat­

wienia każdej najtrudniejszej sprawy. Nie zawsze 
możemy tak błyskawicznie reagować na wszystkie 
skargi, ale zawsze staramy się je załatwiać. 

— Macie wielu przyjaciół, nie tylko wśród do­
rosłych, ale również w kręgach młodzieżowych, a 
to głównie dzięki muzyce, którą przeplatacie krót 
kie wywiady, reportaże. 

— Muzyka stanowi nieodłączny i bardzo ważny 
element naszych audycji — stwierdza red. Suszy­
cki — Staramy się, by było iei iak najwięcej. 
Poza tym jest ona starannie dobierana, nie ma mo 
wy o przypadkowości. Zresztą otrzymujemy także 
wiele życzeń muzycznych, słuchacze zamawiają so 
bie ulubione piosenki, melodie. 

— Jestem również stałą słuchaczką Waszych au­
dycji i przypominam sobie, że nie wszystkie były 
prowadzone ze stuuia. 

— - Zgadza się — przytakuje red. Sternowski. — 
Prowadziliśmy „Bałtyki" z najdziwniejszych miejsc 
— z latarni morskiej, z  Kołobrzegu, z placu Zwy­
cięstwa w Słupsku, z dworca, a ostatnio ze sta­
dionu „Cwardii", a było to na dzień przed dożyn-. 
kami. 

— Co można uwaiać na największe osiągnięcie 
„Bałtyku"? 

— Przede wszystkim jest nim to, że mamy tak 
wielu przyjaciół wśród słuchaczy i że zdobyliśmy 
ich zaufanie. Było też osiągnięcie bardziej wy­
mierne, a mianowicie roczna nagroda prezesa 
Radiokomitetu, przyznana zespołowi trzech roz­
głośni za działalność w 1973 roku — odpowiada 
red. Sternowski. 

— A czego należy Wam życzyć z okazji dzisiej­
szego jubileuszu? 

— Żeby jak najwięcej osób mogło nas słuchać 
na UKF, bo od nowego roku, po reorganizacji pro 
gramów radiowych, rozgłośnie lokalne będą tylko 
na UKF. 

Rozmawiała: WANDA KONARSKA 
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8.817 IZB MIESZKALNYCH 
PRZEKAZALI BUDOWLANI 
ŚRODKOWEGO WYBRZEŻA 

KOSZALIN, SŁUPSK. Za 
kilka dni wielotysięczna rze 
sza pracowników budownic­
twa i przemysłu materiałów 
budowlanych obchodzić bę­
dzie swoje święto — Dzień 
Budowlanych. Obchodzić je 
będą także budowlani Środ­
kowego Wybrzeża, którzy 
szczególnie w ostatnich la­
tach osiągają liczne sukcesy, 
wyrażające się przede wszy­
stkim wysoką, wyższą niż 
średnia krajowa, dynamiką 
wzrostu produkcji i przed­
terminową realizacją pla-
mów. Dzięki wydajnej pracy 
załóg przedsiębiorstw bu­
dowlanych w ostatnich la­
tach w miastach przybywało 
po kilkadziesiąt dodatko­
wych, ponadplanowych mie­
szkań; 

Z jakim dorobkiem przy­
witają swoje tegoroczne 
święto budowlani Środko­
wego Wybrzeża? 

Zapowiadał się rekordowy 
rok. Po pierwszym kwarta­
le byli najlepszymi w kra­
ju, mając zrealizowane po­
nad 36 proc. rocznego planu 
budowy mieszkań. Utrzyma­
nie takiego tempa mogłoby 
dać w ostatnim roku 5-latki 
sporo ponadplanowych miesz 
kań. Ale niewczesne rachu­
by przekreśliła specyfika 
budownictwa i DOgłębiające 
się, bardzo dotkliwe trud­
ności z zaopatrzeniem ma­
teriałowym, a przede wszyst 
kim cementem. 

Sukces pierwszego kwar­
tału był następstwem dobre­

go przygotowania się do zi­
my. Jesienią ubiegłego ro­
ku skoncentrowano wysiłki 
na przygotowaniu budyn­
ków do robót w zimie. Do­
prowadzono ciepło, oszklono, 
zgromadzono lub zagwaran­
towano sobie niezbędne ma­
teriały. Przy takim przygo­
towaniu frontu robót wszy­
scy mieli zajęcie, nikt nie 
był zbędny. Łagodna zima 
była ułatwieniem. 

Ale od 1 kwietnia upłynę­
ło 5 dalszych miesięcy a 
stopień realizacji planu rocz 
nego, do końca sierpnia, 
zwiększył się do 69,3 proc. 
Z planu wynoszącego 172,2 
tys. metrów kwadratowych 
przekazano 119,4 tys. m kw. 
Wprawdzie jest jeszcze pew 
na nadwyżka ponad bieżące 
zadania, plan 8 miesięcy 
zrealizowany został w 103,4 
proc., ale ta nadwyżka moc­
no się skurczyła, do niespeł­
na 4 tys. metrów kwadrato­
wych. W rozliczeniu na izby 
mieszkalne było ich 8.317, co 
stanowi tylko 92,6 proc. za­
dań po 8 miesiącach. 

Na przyhamowaniu tempa 
pracy i przekazywania obiek 
tów zaważyły przede wszyst 
kim trudności z cementem. 
Z tego powodu zdarzał'y się 
kilkudniowe przestoje na bu 
dowach. 

Na budowach nie było to 
jeszcze zbyt wielką tra­
gedią. Wprawdzie dezorga­
nizowało pracę, wpływało 
na obniżenie wydajności, 
ale kierownicy i majstrowie 

radzili sobie jakoś w wy­
szukiwaniu pracy dla załóg. 
Gorzej działo się w wytwór 
niach elementów prefabry­
kowanych, które nie mogły 
produkować. Były przestoje, 
a potem odczuwały je budo 
wy przez opóźnione dosta­
wy elementów. Straconych 
dni nie da się już nadro­
bić. 

Na szczęście we wrześniu 
nastąpiła wyraźna, odczu­
walna poprawa w realizacji 
planów zaopatrzenia w ce­
ment. Powstały nawet kilku 
dniowe zapasy, pozwalające 
z większym spokojem reali­
zować zadania i organizo­
wać pracę na budowach. 

Po 8 miesiącach najwyż­
sze zaawansowanie w reali­
zacji planu rocznego miało 
Wałeckie Przedsiębiorstwo 
Budowlane — 84,3 proc., 
Szczecineckie Przedsiębior­
stwo Budowlane — 80,2 proc 
Koszalińskie Przedsiębior­
stwo Budowlane zrealizowa-
ł'o 72,5 proc. Najsłabiej ra­
dziło sobie Słupskie Przed­
siębiorstwo Budowlane — 
61,3 proc. Wprawdzie wobec 
bieżących zadań, wynikają­
cych z planu, miało nadwyż 
kę wynoszącą prawie 2 tys. 
m kw., ale zaawansowanie 
planu rocznego było słabe. 

Jak z tego pobieżnego 
przeglądu realizacji zadań 
wynika, budowlani Środko­
wego Wybrzeża swoje świę­
to będą musieli potraktować 
jako okazję do zebrania sił 
dla pełnego wywiązania się 
z zadań, (wł) 

RYBA NASZYCH SŁODKICH WÓD 

mr..a...... 

Między siecią a talerzem 
Dorsz, morszczuk, halibut zajmują po­

woli w naszym jadłospisie tę część miej 
sca, której nie może, bądź nie powinien 
wypełnić wół, cielak, wieprz, kurczak. Ale 
przecież na rybach morskich, owszem — 
cennych i smacznych, nie kończy się biał 
ko z wody rodem. Kto jednak nie posłu 
guje się wprawnie wędką i nie ma do­
stępu do rybonośnej wody nie może zazwy 
czaj liczyć na znakomitą rybę ze słod­
kich wód, chyba że to akurat okres przed 
świąteczny i „rzucono na rynek" karpia. 
Nawet w Mrągowie, otoczonym pięknymi 
i rybnymi wodami, i w innych miastach 
naszej krainy tysiąca jezior, podają o każ 
dej porze dnia mintaja no i nieśmiertel­
nego śledzia — kamikadze (po japońsku), 
złowionego wiele tysięcy mil od talerza. 

Wiele by mówić o tym, dlaczego tak 
mało — zaledwie 22 tysiące ton — ryb 
słodkowodnych ze stawów, rzek, jezior, 
trafia z sieci na talerz. Zatruwanie wody 
w rzekach, dewastacja stawów, wyjało­
wienie jezior — to przecież oczywiste skut 
ki mało przemyślanej działalności rozmai 
tych inwestorów, którzy nie potrafili prze 
widzieć, lub nie chcieli liczyć ubocznych 
skutków rzekomych oszczędności na oczysz 
czalniach, na ochronie wód. A przecież 
dwadzieścia dwa tysiące ton ryb złowio­
nych w zeszłym roku na jeziorach i w 
stawach — to już dwakroć więcej niż w 
roku 1970, to licząca się cząstka białka 
w narodowym bilansie spożycia. Prawie 
38 tysięcy hektarów stawów i 277 tysię­
cy hektarów jezior staje się działką na­
rodowego gospodarstwa, żywiącego dziś 
trzydzieści cztery, a za kilkanaście lat — 
czterdzieści milionów Polaków. Aby jed­
nak wyprowadzać z wody kalorie na stół, 
potrzeba miliardów złotych na inwestycje 
wiedzy fachowej no i całkowitej likwi­
dacji tej karygodnej beztroski, która u-
trzymuje, że zawsze „będzie las", że 
„wszystko spłynie" że „opłaci się" zapła 
cić kilka milionów złotych za potajemne 
spuszczanie przemysłowej trucizny do rze 
k i .  D o  h o d o w l i  r y b  s ł o d k o w o d n y c h  n a d a  
jących się do spożycia nadają 
się dziś wyłącznie stawy — te które po­
zostały po nieprzemyślanych melioracjach 
i jeziora. W rzekach nie chcą już łowić 
rybacy zawodowi, ponieważ nikt nie ku­
pi ryby złowionej np. w Wiśle ze wzglę­
du na smak, dekonspirowany z daleka 
przez fenolowy zanach. Oto wyjątek z o-
pracowania specjalistów, mówiący więcej 
niż uczone elaboraty „ochroniarzy" przy­
rody: „ze względu na niewielką przydat­
ność ryb do spożycia należy większą 
część rzek udostępnić szerokiej rzeszy 
wędkarzy". Nawet spółdzielcy, posługują 
cy się, jak to wielekroć stwierdzono, ra­
bunkowymi metodami połowu, nie chcą 
już łowić w rzekach: natomiast wędkarz 
chce ł a p ać rybę, on jej nie musi jeść. 

Wśród wielu ekspertyz, poprzedzają­
cych przygotowanie przyszłego planu pię­
cioletniego, opracowano w tych dniach 
zamierzenia dla rybactwa śródlądowego, 
bo tak nazywa się ta część przemysłu spo 

żywczego, która posługuje się siecią, agre 
gatem elektrycznym i operuje przede 
wszystkim na stawach i jeziorach. Jak 
wynika z tej ekspertyzy, w czasie przy­
szłego pięciolecia można liczyć na pódwo 
jenie — do 45 tys. ton w roku 1980 i dal 
sze zwiększanie — do 90 tys. ton w r. 1990 
połowów ryb słodkowodnych. Mając na 
uwadze kaloryczną i finansową wartość 
tej pozycji w narodowym menu, warto 
podać kilka szczegółów tego projektu na 
nowy plan pięcioletni. 

Stawy i jeziora — to najważniejsze, jak 
oceniają autorzy projektu, miejsca zarzu 
cania sieci. W przyszłym pięcioleciu moż 
na liczyć na uzyskanie niewielkich ilości 
pstrąga z czystych odcinków rzek. Więcej 
niż połowę ryb zamierza się uzyskać — 
przyjmując rok 1980 za punkt odniesie­
nia dla tych zamiarów — ze stawów ho­
dowlanych, a to wymaga znacznych wy­
datków na zakładanie obiektów głębokich, 
dużych, o powierzchni 6000—8000 hekta­
rów. Zakładanie takich nowych stawów, 
o wydajności ponad tysiąc kilogramów 
z hektara, projektuje się przede wszyst­
kim w województwach północnych i pół­
nocno-zachodnich. Z tych to stawów a po 
nadto z ośrodków zarybieniowych urzą­
dzanych w zbiornikach przy obiektach 
energetycznych (Kozienice, Ostrołęka, Ko 
hin, Połaniec, Pątnów, Bełchatów) zamie 
rza się uzyskiwać karpie, liny, sandacze, 
sielawy, bieługi. Na jeziorach, na których 
planuje się zwiększyć do roku 1980 odło­
wy o 40 procent, zamierza się rozwinąć 
intensywny chów karpi, pstrągów, ryb 
roślinożernych, łososiowatych, węgorzy. 
Wszystkie te projekty intensyfikacji pro­
dukcji ryb słodkowodnych zakładają rów 
nocześnie mechanizację robót naibardziej 
pracochłonnych, iak odłowy, załadunki, 
sortowanie, nawożenie, gdyż rybactwo to 
praca ciężka i coraz mniej już chętnych 
do uprawiania tego zawodu. 

Na powierzchni 8 tys. hektarów prze­
widuje się założenie nowych stawów, od­
budowe sześciu tysięcy hektarów obiek­
tów zdewastowanych, urządzenie ośrod­
ków zarybieniowych na powierzchni dwóch 
tysięcy hektarów, budowę kilkunastu wy 
lęgami ryb o regulowanej temneraturze 
wody. W poszczególnych przynadkach efek 
ty będą rzeczywiście imponujące: połowy 
pstrągów zwiększa się ze stu ton w roku 
1970 do dwóch tysięcy ton w roku 19S0, 
a wiec dwudziestokrotnie. Wszystkie te 
ryby trafią z sieci na nasz talerz, albo­
wiem ryb słodkowodnych nie eksportuje 
sie. 

Wsoaniale smakuje ryba z rzysteffo sta 
wu, z nie zatrutego jeziora. A ponieważ 
połowy ryb słodkowodnych maja. prócz 
oczywistych wartości konsumocyinych. tak 
że istotne walory poznawcze, jako wskaż 
nik czystości ważnej części przyrody — 
wód, z tym większą pilnością obserwować 
warto to wszystko, co dziać się będzie 
między siecią a talerzem. 

DOROTA PIETRZYK 

A KIEDY LEK NA GADULSTWO? 
„PASTYLKI KONFERENCYJNE" WKRÓTCE W SKLEPACH 

ŚWIDWIN. Znana z dziewiarskiej produkcji odzieży damskiej I młodzieżowej „Rega" przed 
swoim zakładem rozmieściła gabloty z lalkami ubranymi w „ministroje" według najnow­
szych modeli zakładu o raz z próbkami materiałów z jakich je uszyto. Pomysł nam się bardzo 
podoba. Gabloty z wystrojonymi modnie lalkami sq świetną reklamą produkcji zakładu, (hz) 

Fot. JERZY PATAN 

Ukazała się seria infor­
macyjna nowego parafarma 
ceutyku pn. „Pastylki kon 
ferencyjne", wyprodukowa­
nego przez Poznańskie Za­
kłady Farmaceutyczne. No­
wy środek, który w naj­
bliższym czasie powinien 
znaleźć się na półkach skle 
powych, przeznaczony jest 

głównie dla dorosłych i słu 
ży do odświeżania i częścio 
wej dezynfekcji jamy ust­
nej, gardła i górnych dróg 
oddechowych. 

Preparat ten — jak są­
dzi się w Zjednoczeniu „Pol 
fa" — z pewnością znajdzie 
wielu amatorów nie tylko 
wśród uczestników różnych 

konferencji i narad. Tak 
więc tradycyjną szklankę 
wody do odświeżania ust 
zastąpi Wkrótce pastylka w 
postaci irysa do ssania. 

Zdaniem specjalistów 
„pastylki konferencyjne,, 
maja pomagać również w 
zmniejszeniu apetytu na... 
papierosy, (pap) 

MMiuraaiamiMniniŁi 

Szejkom świecą polskie lampy 
Na trzy zmiany pracuje załoga Zakładów Przemysłu 

Elektrogrzejnego „Predom-Farel" w Wilkasach, aby 
podołać krajowym i zagranicznym zamówieniom. Pro­
dukowane tu oprawy oświetleniowe wykorzystywane są 
w kopalniach, zakładach chemicznych, w rolnictwie, w 
dworcowych poczekalniach, kinach, biurach i mieszka­
niach. Są to m. in. oprawy ognioszczelne, pyłoszczelne 
1 przeciwwybuchowe używane w chemii i górnictwie, 
najróżniejsze kinkiety, żyrandole i nocne lampki, a tak­
że plafoniery wykonywane na zamówienia szejkanatów 
znad Zatoki Perskiej. 

Co roku „Predom-Farel" sprzedaje za granicę prawie 
2 min opraw oświetleniowych, m. in. do Związku Ra­
dzieckiego, Węgier, Czechosłowacji, Mongolii, Libii, Ma­
roka i Kuwejtu. 

Jeszcze nie tak dawno roczna wartość produkcji wy* 
nosiła 30 min złotych, obecnie zaś sięga 411 milionów, 
a mimo to klienci ciągle czekają na większe dostawy, 

SILNIK GIGANT Z HCP 
DLA STOCZNI GDAŃSKIEJ 

Załoga Fabryki Silników Okrętowych Kombinatu Me­
talowego „H. Cegielski'' w Poznaniu zakończyła budowę 
największego z dotychczas wytwarzanych w tym zakła­
dzie silników głównych do napędu statków. 

Nowy silnik o mocy 29 tys. I£M może napędzać statki 
o nośności 150 tysięcy ton. O jego wielkości świadczą 
też wymiary: ma on 25 m długości, ponad 9 ra wyso­
kości i waży 950 ton. Kolos ten zużywać będzie ponad 
3 tony paliwa na godzinę. 

Montaż silnika, który w najbliższych dniach przejdzie 
próby fabryczne, skrócony został o 1 miesiąc. W paź­
dzierniku po zakończeniu prób, silnik zostanie przekaza­
ny Stoczni Gdańskiej im. Lenina. 

Do końca br. załoga „Cegielskiego" wykona następny 
silnik o mocy 29 tys. KM, a w roku przyszłym rozwinię­
ta zostanie ich produkcja seryjna. (PAP) 

ZUPKI DLA NIEMOWLĄT 

I PRZETWORY DLA NAJMŁODSZYCH 

Rzeszowskie Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzyw­
nego specjalizują się w produkcji wysokowitaminowych, 
odżywczych przetworów dla dzieci. Ukazują się one w 
handlu pod nazwą „Bobofrut". 

Obok uznanych już i wysoko cenionych przez konsu­
mentów soczków dla najmłodszych — zakłady przygoto­
wują nową serię przeznaczonych specjalnie dla niemowląt 
zupek jarzynowych: marchWiową z kalarepą, kalafioro­
wą itp. Wśród nowości odżywczych dla dzieci starszych 
znajdą się kompoty z czarnych i -czerwonych porzeczek, 
czarnych jagód, malin, zaś z dań — morele oraz jabłka 
z ryżem i kompozycje przecierów marchwi, bananów, 
jabłek itd. 

Wszystkie nowe wyroby rzeszowskich ZPOW przygo­
towane zostały w porozumieniu z Instytutem Matki 
i Dziecka w Warszawie i były opiniowane przez specja­
listyczne kliniki. Wytwarzane będą one w zmodernizowa­
nym oddziale zakł'adów, a roczna ich produkcja sięgnie 
8 tys. ton. (PAP) 
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PRZED 
ROZRUCHEM 

Szybkimi krokami zbliża 
się termin zakończenia pierw 
szego etapu budowy kom­
binatu produkcji warzyw 
pod szkłem w Karnieszewi-
cach pod Sianowem w woj. 
koszalińskim. Zgodnie z pla 
nenr, obiekt ten, którego 
koszt wyliczono w wysokoś 
ci ISO min zł, powinien być 
gotowy w listopadzie, aby 
już wczesną wiosną w przy 
szłym roku dostarczyć na 
rynek pierwsze partie ogór 
ków i pomidorów. 

Wręcz znakomicie pracuje 
w Karnieszewicach ekipa buł 
garska z „Technoeksportu" 
w Sofii. Bułgarzy przyje­
chali na plac budowy w po 
łowię lipca br. i z miejsca 
wzięli się do roboty. Zmon 
towali i oszklili pierwszy 3-
hektarowy blok szklarni, w 
którym już przeprowadzają 
próby instalacji wodnej i o-
grzewczej, zmontowali kon­
strukcję drugiego, takiego 
samego bloku i kończą jego 
szklenie. Rozpoczęto próby 
sprawności prawie gotowej 
kotłowni, w rekordowym 
tempie stanął wielki, stalo­
wy zbiornik na rnazut. Dla 
uczczenia święta narodowe­
go Bułgarii, przypadającego 
9 września, przodująca w 
prawie 60-osobowej ekipie 
bułgarskiej brygada Stanczo 
Panewa zastosowała nowator 
ską technologię i zamiast 
w planowanych 20 dniach 
zmontowała zbiornik w cią­
gu tygodnia. Słowem, budo 
wa bloków szklarniowych 
0 łącznej powierzchni 6 ha 
1 kotłowni, których konstruk 
cję i urządzenia niemal w 
komplecie przywieziono z 
Bułgarii, przebiega szybko 
i sprawnie. 

Kierownik ekipy, inż. Iwan 
Wojnowski, ostrożny jest jed 
nak z określeniem ostatecz 
nego terminu zakończenia 
robót. Naućzony doświadczę 
niem obawia się nieprzewi­
dzianych trudności, zwłasz­
cza nierytmicznej, opóźnio­
nej dostawy niektórych ma 
teriałów. Pracy zostało jesz 
cze wiele. Trudnym zada­
niem będzie m. in. zainsta­
lowanie w szklarniach urzą 
dzeń automatycznej regula­
cji temperatury i wilgotnoś 
ci powietrza. 

Im bliżej listopada, tym 
więcej problemów piętrzy 
się przed przyszłym użytków 

nikiem szklarni — Kombi­
natem Państwowych Gospo­
darstw Ogrodniczych w Kar 
nieszewicach. Szklarnie i kot 
łownie budują Bułgarzy, ale 
obiekty towarzyszące nasze 
przedsiębiorstwa, głównie 
PBRol. w Miastku. I właś­
nie z obiektami towarzyszą 
cymi nie jest najlepiej. 
. Palącą sprawą są mno-
żarki — 11 małych szklarni, 
każda o powierzchni około 
60 metrów kwadratowych, 
potrzebnych do produkcji roz 
sady roślin. Bez rozsady nie 
może być mowy o produk­
cji ogórków i pomidorów 
w dwóch wielkich 3-hekta-
rowych blokach. Bloki mają 
być gotowe za kilka tygod­
ni, tymczasem mnożarki za 
planowano oddać do użytku 
dopiero... w kwietniu przy­
szłego roku! 

Dyrektor kombinatu, Ber 
nard Paluszyński, błaga bu 
dowlańych, by choć 3—4 
mnożarki postawili do listo 
pada, zamierza również wy 
dzierżawić do produkcji roz 
sady szklarnie, którymi w 
Koszalinie dysponuje POHZ 
w Mścicach. Nie byłoby to 
jednak dobre rozwiązanie. 
Z Koszalina do Karnieszewic 
trzeba by przewieźć setki 
tysięcy roślin w doniczkach. 
Transport byłby bardzo ko 
sztowny, rośliny, przewożo­
ne w zimie, mogłyby w dro 
dze wymarznąć. Trzeba więc 
zrobić wszystko, aby choć 
część mnożarek była goto­
wa jak najwcześniej. 

Mnożarki montuje ekipa 
z PRIMBR w Koszalinie, 
pod kierunkiem brygadzis­
ty Józefa Radczyca. Roboty 
posuwają się raczej w żół­
wim tempie. „Mamy tu bar 
dzo trudne zadanie — mó­
wi .Józef Radczyc — Bułga 
rom konstrukcje olbrzymiej 
6-hektarowej szklarni pasu­
ją do przygotowanych fun­
damentów z dokładnością do 
pół milimetra, a nam przy 
malutkich mnożarkach roz­
bieżności między prefabry­
kowanymi konstrukcjami i 
fundamentami sięgają pół 
metra!" 

Projekt mnożarek opraco­
wało Biuro Projektów Bu­
downictwa Wiejskiego w 
Warszawie. Niestety, przyję 
to przestarzałe, nieekono­
miczne rozwiązania. Każdą 
mnożarkę stawia się. oddziel 

nie, w odległości kilku me­
trów jedna obok drugiej. A 
można by przecież postawić 
wszystkie w jednym bloku 
przegradzając poszczególna 
segmenty oszklonymi ścia­
nami. Zużyto by znacznie 
mniej materiałów, a najważ 
niejsze, że do ogrzewania 
mnożarek trzeba by mniej 
ciepła. 

W Karnieszewicach rozpo 
częto już prace przygotowaw 
cze do drugiego etapu bu­
dowy kombinatu — 12 na­
stępnych szklarni każda o 
powierzchni 0,5 ha,' nowej 
kotłowni i następnych mno 
żąrek. Czas jeszcze poprawić 
projekty, by te mnożarki 
były lepsze. 

Opóźnia się budowę osied 
la mieszkaniowego dla zało 
gi kombinatu, dopiero posta 
winno mury budynku socjal 
nego, oczyszczalnia ścieków 
ma być gotowa dopiero w 
połowie przyszłego roku i 
na gwałt szuka się doraźne­
go, tymczasowego rozwiąza­
nia. W żółwim tempie pow 
staje stacja przeładunku ma 
zutu w Sławnie. Wykonaw­
ca tych obiektów, Zjedno­
czenie Budownictwa Rolnicze 
go, formalnie jest w porząd­
ku, buduje zgodnie z termin a 
mi, akceptowanymi przez in 
westora, a nawet wyprzedza 
te terminy. Sęk w tym jed­
nak, że budowa obiektów to 
warzyszących nie została 
skoordynowana w czasie z 
budową podstawowego obiek 
tu produkcyjnego, importo­
wanego z Bułgarii. Na sku­
tek braku tej koordynacji 
załoga kombinatu przez okres 
kilku miesięcy będzie miała 
ogromne trudności z rozwi­
nięciem produkcji w piano 
wanej skali. 

Załoga ta już liczy ponad 
90 osób. Skompletowano 
specjalistyczną kadrę inży­
nieryjno-techniczną, znaczna 
liczba pracowników zastała 
przeszkolona bądź w szklar 
niowych kombinatach w 
Bułgarii bądź w Polsce. Już 
przyjechał specjalista z Buł 
garii, inż/ Todor Gumnerow, 
który będzie pomagał w zor 
ganizowaniu produkcji. Za­
łoga kombinatu, która będzie 
zwiększona wkrótce do oko­
ło 190 osób, już teraz ma 
pełne ręce roboty. Część po 

maga Bułgarom przy mon ta j 
żu urządzeń, wydzielona bry \ 
gada karczuje las dla dru- , 
giego etapu budowy. .Już i 
zwozi się tysiące ton torfu, j 
słomy, obornika. Utrapienie ; 
mają zaopatrzeniowcy. Korn ;  

binat potrzebuje wiele róż-; 
nego rodzaju środków pro i 
dukcji — setki tysięcy doni 
czek, tzw. cylindrów, wiele 
ton chemicznych środków 
ochrony roślin itd. Niestety, 
w poszukiwaniu ty"h mate­
riałów zaopatrzeniowcy od­
syłani są od Annasza do 
Kajfasza. Ministerstwo Rolr 
nictwa zobowiązało kombi­
nat by potrzebne materiały 
zakupił w Zakładzie Zaopa­
trzenia Ogrodniczego w 
Szczecinku, należącym do 
koszalińskiej Wojewódzkiej 
S p ół d z i e I n i Ogrodn iczo-
Pszczelarskiej. Tymczasem 
zakład ten ma praktycznie 
puste magazyny. Nawet z 
kupnem kilkudziesięciu 
szpadli były wielkie kłopo- j 
ty... 

W sierpniu br. pisaliśmy,. 
ie na budowie w Karniesze 
wicach/ na której pracuje 
około 250 ludzi, nie ma 
choćby kiosku, w którym 
można by kupić papierosy, 
gazety, coś do picia i jedze­
nia... W ubiegłym tygodniu, 
kiosku jeszcze nie było, cho 
ciaż od prawie miesiąca 
czeka gotowe, przygotowane 
przez dyrekcję kombinatu 
pomieszczenie sklepowe. 
Zwłokę w uruchomieniu 
sklepu zarząd GS w Sia­
nowie ciągle jeszcze tłuma­
czy przygotowaniami do... 
Centralnych Dożynek. Otwar 
ty jest również problem ko 
munikacji. Starania dyrek­
tora kombinatu Bernarda 
Paluszyńskiego o przedłużę 
nie do Karnieszpwic trasy au 
tobusu MPK — „siódemki 
jeszcze nie przyniosły rezul­
tatu... 

J. LESIAK 
Na zdjęciu. Szklenie dru­

giego bloku. Bułgarzy pra­
cują szybko i sprawnie. Ma 
my jednak uwagę. Pracowni 
cy roznoszący tafle szkła, 
jeśli te są uszkodzone, z re 
guły tłuką je w drobny 
mak. Dlaczego? Przecież i 
te uszkodzone tafle mogą się 
przydać. Chętnie je kupią 
indywidualni ogrodnicy. 

Fot. autor 
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KOŁOBRZEG. Do komunikacji 
miejskiej i podmiejskiej wpro­
wadzono mikrobusy nysa. Kur­
sują one na tzw. „liniach poś­
piesznych" z przystanku przy 
dworcu kolejowym do dzielnicy 
uzdrowiskowej, amfiteatru, jak 
również do Podczela, Raaziko-
wa i Dźwirzyna. Mikrobus za­
biera jednorazowo dziewięciu 
pasażerów i na ich życzenie za 
trzymuje się w każdym miejscu 
na swojej trasie. 

Na zdjęciu: mikrobus koło­
brzeskiej komunikacji pośpiesz­
nej. (hz) 

Fot. JERZY PATAN 

Ci wszyscy, którzy odwiedzają Polanów, nie zdają so­
bie sprawy z jakimi kłopotami boryka się to 3-tysięcz-
ne miasteczko,. Za odnowionymi fasadami domów nie 
widać sypiących się wewnątrz tynków, zarwanych scho­
dów. Gdy obejrzy się tylko klatki schodowe niektórych 
posesji, nasuwa się pytanie, dlaczego nikt nie zajmie 
się remontem? Przecież jeszcze pięć, sześć lat i niektóre 
domy, nadal nieremontowane. runą. Okazuje się, że 
stale pogarszający się stan techniczny ponad 80 proc. 
budynków w Polanowie, wynika z... przestrzegania prze­
pisów. 

Aby wyjaśnić ten paradoks, należy cofnąć się do roku 
1970, Otóż na mocy zarządzenia Rady Ministrów z 18 
maja 1970 roku ponad 80 proc. ogólnych zasobów miesz­
kaniowych Polanowa zostało zakwalifikowanych do 
sprzedaży indywidualnym nabywcom. Podstawą do 
ustalenia ceny sprzedaży domów miał być szacunek do­
konany przez biegłych, wyznaczonych przez organa ad­
ministracji państwowej. Powołano więc odpowiednią ko­
misję, która oszacowała wartość poszczególnych budyn­
ków i zaczęto szukać nabywców. Mimo zagwarantowa­
nych ulg przy zakupie, nie można było przez prawie 
5 lat znaleźć chętnych. O takich domach jak w Polano­
wie, biegli mówią, że kończy się ich wiek techniczny. 
Zostały one wybudowane przed 50 i więcej laty. Tak 
więc, aby ratować aktualną sytuację mieszkaniową mia­
steczka, trzeba by przede wszystkim pomyśleć o remon­
tach kapitalnych. Ale według przepisów miasto nie ma 
prawa do ich przeprowadzenia. Z chwilą, kiedy budynek 
został zakwalifikowany do sprzedaży, Urząd Miejski 
może jedynie zlecić wykonywanie tzw. remontów kon­
serwacyjnych. 

Polegają one na naprawie pokrycia dachowego, « ile 
jest ono zniszczone i z tego tytułu mogą powstać zacieki, 
naprawie i wyczyszczeniu rynien i rur spustowych. 
Drobne roboty konserwacyjne, o ile wymaga tego za­
bezpieczenie budynku przed zniszczeniem, zobowiązany 
jest wykonać wynajmujący. 

Sekretarz MG Komitetu PZPR, Wiktor Empacher mó­
wi: — Mamy kilkanaście podań ludzi ubiegających się 
0 kupno domów w Polanowie. Wzięliby oni na siebie 
koszty, remontu kupowanego budynku, ale... są to lu­
dzie spoza Polanowa. Aby więc sprzedać którykolwiek 
z budynków, trzeba by wykwaterować ich lokatorów. 
Dokąd? W Polanowie wybudowano w ciągu minionych 
lat jeden blok mieszkalny. Podań o przydział nowych 
mieszkań leży w biurku naczelnika aż 130, Znaleźliśmy 
się w impasie, z którego sami nie możemy znaleźć wyj­
ścia. 

— Jedynym logicznym rozwiązaniem byłoby cofnię­
cie decyzji o kwalifikacji domów do sprzedaży i przy­
stąpienie natychmiast do ich remontów. Istnieje koniecz­
ność ratowania coraz bardziej niszczejących domów. 
Pięć lat zaniedbania (przymusowo) wystarczyło, by war­
tość ich spadła co najmniej o 50 procent. 

Przedstawiam problem Markowi Kutyło wskiemu — 
dyrektorowi Wydziału Gospodarki Terenowej i Ochrony, 
Środowiska UW w Koszalinie. 

Okazuje się, że z podobnymi kłopotami borykają się 
1 inne miasta. Przez 5 lat sprzedano w województwach 
koszalińskim i słupskim około 6 tys. domków jedno­
rodzinnych i 2 tys. trzy- i czteroroclzinnych. Nie można 
znaleźć chętnych na budynki tzw. wielorodzinne. 

Ze spisu, jaki znajduje się w Urzędzie Wojewódzkim 
wynika, że na nabywców w województwie koszalińskim, 
czeka jeszcze 168 domków jednorodzinnych, 540 dwu-
cztero- i sześciogodzinnych i aż 1.189 budynków ponad 
20-mieszkaniowych. Rachunek jest prosty i niepokojący: 
około 2000 domów ulega dewastacji. I będzie ulegać na-^ 
dal, jeżeli nie znajdzie się rozsądnego rozwiązania. 

— Gdybyśmy mogli, to przynajmniej część oddali­
byśmy lokatorom w dzierżawę za. symboliczną złotówkę. 
W zamian za to • wyremontowaliby oni -te domy. Tylko 
że nie. mamy takiego prąwa. Rozporządzenie mówi 
o sprzedaży, a nie ,o dzierżawie. Poza tym, o ile zdoła­
liśmy się zorientować, większość tych domów zamiesz­
kała jest przez ludzi starszych, którzy wprowadzili się 
do nich. zaraz po wyzwoleniu. I dziś na propozycję wy­
dzierżawienia mieszkania, w którym przeżyli nierzadko 
20 lat, odpowiadają, że im się to nie opłaca, z wielu 
zasadniczych a oczywistych względów. Rozumiemy to, 
ale uważamy że trzeba szukać wyjścia z istniejącej trud­
nej sytuacji, będziemy musieli sprawę przedstawić wo­
jewodzie i razem z nim przedyskutować ten problem. 

.— Najlepszym i najrozsądniejszym wyjściem byłoby 
jednak cofnięcie decyzji przynajmniej w stosunku do 
najmniejszych v.;asteczek, dla których uratowanie od 
całkowitej dewastacji kilkunastu lub kilkudziesięciu do­
mów jest kwestią być albo nie być — stwierdza Marek. 
Kutyłowsld. 

— Moglibyśmy przeprowadzić remonty kapitale, w 
trakcie których dobudowano by dla przykładu piętro, 
a dla nas zdobycie przynajmniej kilku dodatkowych 
mieszkań jest szczególnie istotne. Wiąże się to przecież 
z dopływem kadry specjalistycznej, z dalszym rozwojem 
miasta — mówi naczelnik Polanowa. — Jeżeli zaś sy­
tuacja obecna przedłuży się, 80 proc. budynków mięsa*, 
kalnych w Polanowie za kilka lat rozsypie się. 

Rozsypie się zgodnie z przepisami. 

ALINA MAŁTGJC 

f PROBLEM 
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KOSZALIN 

Apteka nr 21, plac P,ojownI-
kó w PPR 5, tel, 250-78 

SŁUPSK 
Apteka nr 31. ul. Wojska Pol 

•kiego 9, tel. 28-93 

BIAŁOGARD 
Apteka nr  44^ plac Wolno-

|ei 8—9, tel. 27-80 

LĘBORK 
Apteka nr 26, ul. Czołgl-

•Mw 33, tel. n-95 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 8, ul. Młyńska 12 

Ml. 83-70 

SZCZECINEK 
Apteka nr 15, plac Wolno-

iel Ł tel. 40-014 

CmfSWMiW 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO. 
•HISTORYCZNE 

• Muzeum przy al. Armii 
Czerwonej 63 — wystawa etno 
graficzna on „Jamno i okoli­
ce" oraz — ..Zabytki świadka 
mi naszej historii" 

• Ul. Bogusława II 15 — ..Pięk 
no Pomorza Środkowego. Mu­
zeum czynne codziennie w eo-
dzinacb od 10 do 16. 

SALON WYSTAWOWY WDK 
•— Rekodzieło ludowe 1 twór­
czość pamiatkarska (sala nr 3); 
wystawa akwarystów (sala nr 
M). 

KLUB MPiK — wystawa pn. 
„Problemy rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej DO VI Z.ież 
dzi« PZPR na łamach nrasy 
polskiej oras wystawa pn. 
,.Nas^ sojusz — . nasze zwycię­
stwo" 

SALON BWA (ul. Piastowska) 
•fr Wystawa dorobku artystów 
plastyków koszalińskiego Okre-
*u ZPAP 
— czynna codziennie « wyjąt­
kiem poniedziałków w g- 12—20 

OBIEKTY KOSiW (ul. Głowac 
kiego) — Wystawa osiagnięó 
sportowych woj. koszalińskiego 
w 30-leciu. 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt 
Pomorskich — dziś nieczynne 

MŁYN ZAMKOWY — dziś 
zamknięty 

KLUKI — Zagroda Słowińska 
*- nieczynna 

KLUB MPiK — pl. Armii 
Czerwonej 6 — wystawa grafiki 
Wiesława Dembskieg-o 

BWA — Baszta Obronna — 
wystawa fotogramów pod na­
zwą „Ziemia słupska w obiek­
tywie" 

BRAMA NOWA — Galeria 
PSP — czynna w godz. 12—16. 
1) Salon wystawowo-sprzedaź-

ny; 8) wystawy — malarstwo 
Leszka Walickiego i fotogra­
mów Bogumiła Opioły 

SWIETI.ICA „SEZAMORU" 
(ul. Szczecińska 56) — Wysta­
wa pn. .Walka % faszyzmem — 
lata 1939—1945" — dokumenty. 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN — dziś zamknięte 

KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża Kolegiaty — ..Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim" 2) Kamieniczka 
przy ul Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu" 

Wystawy czynne we wtorki 
i niedziele od godz. 14—19 w 
środy czwartki piątki i sobo­
ty w eodz 8—13.30 Ponadto 
ekspozycja czołsów samolotów 
i samo<"bortńw woiskoiwch 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak) 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Malarstwo (akwarele) 
Hermana Trawnikowa (^SRRl 
— wystawa czvnna codziennie 

BYTÓW 

MUZEUM ZACHODNIOKA-
S7.UP.PKIE (Zamekt — wystawa 
pn. „Wystawa nabvtków Mu­
zeum". czynna codziennie w 
eodz 10—15 prftcz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn 
na w godz. 11—19. 

ŚWIDWIN 

DOM KUl.TURY — wystawy: 
grafiki Woiciecha Krzywobłoc-
kiego oraz fotogramów Ryszar 
da Motkowicza. 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — Wvstawa 
malarstwa i grafiki Stanisława 
Swiderskiego z Sitnowa. Eksrm 
zycja czynna codziennie w sali 
nr 12 w godz. 17—19. 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wvst»wa malarstwa 
1 matryc graficznych Ryszarda 
Lecha z Koszalina — czynna co 
dziennie w godz. od 17 do 20. 

CZK s n ©  
KOSZALIN 

ADRIA — Synowie szeryfa 
(USA, 1 .15) pan. — g. 16, 18 
i 20 

KRYTERIUM (kino Studyjne) 
— Czerwone i białe (polski, 
1. 15) — g. 17.30 i 20 

ZACISZE — Lady Caroline 
Lamb (angielski, 1. 15) pan. — 
g, 17.30 i 20 

MUZA — Jeremy (USA, I. 1S) 
pan. — g. 17.30 i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Królowe 
Dzikiego Zachodu (franc^iski, 
1. 15) — z. 17.30 

SŁUPSK 

MILENIUM — Dzień szakala 
(angielski, 1. 15) — g. 14, 17 
I 20 

POLONIA — g. IB i 18.15 — 
Królewskie marzenie (USA, 
1. 15); g. 20.30 — Tristana (wło 
ski, 1. 18) — w ramach dni 
filmu studyjnego 

• • « 

BARWICE — Dzieje grzechu 
(polski, 1. 18) 

BIAŁOGARD 
BAŁTYK — Potop, CZ. II (pol 

(ki) pan. 
CAPITOL — Czterdzieści ka­

ratów (USA, 1. 15) 
* * * 

BIAŁY BÓR — dziś kino 
nieczynne 

BOBOLICE — Dalekie drogi 
— cicha miłość (NRD, I. 15) 

BYTÓW 

ALBATROS — Szczęśliwego 
Nowego Roku (francuski, 1. 18) 

DOM KULTURY -- Oszukany 
(USA, 1. 18) 

* * • 
CZAPLINEK — W poszuki­

waniu miłości (angielski, 1. 15) 
CZŁUCHÓW — Dzieje grzechu 

(polski, 1. 18) 

DAMNICA — Szantażyści (fran 
cuski, 1, 15) — g 19 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Wybawieniem bedzie śmierć 
(francuski, 1, 18) — g. 18 

DARŁOWO — Wielki Gatsby 
(USA. 1. 15) 

DRAWSfiO POM. — Dramat 
namiętności (kanadyjski, 1. l > 
oraz — Za wydmami (rumuń­
ski. 1, 15) — w ramach dni 
filmu studyjnego 

GŁÓWCZYCE — Włoch szuka 
4ony (włoski, l. 15) — g 19 

GOŚCINO — Ned Kelly (an­
gielski, 1. 15) 

KALISZ POM. — Taka ładna 
dziewczyna (francuski, I. 18) 

KARLINO — Kasztany miło­
ści (włoski) 

KĘPICE — dziś kino nie­
czynne 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Moja wojna 
— moja miłość (polski) 

DOM KULTURY — Człowiek 
z cudzym mózgiem (francu­
ski, 1. 15) 

PIAST — Strach na wróble 
(USA, 1. 15) pan. 

LĘBORK 

FREGATA — Kochankowie ro 
ku I (CSRS, 1. 15) oraz — Prze 
ciw Kingowi (jugosłowiański) 

* * * 

ŁEBA — Bądź z nim szczęśli­
wa (radziecki) oraz — Synowie 
szeryfa (USA, 1. 15) 

MIASTKO — Charley Var-
rick (USA, 1. 18) 

MIELNO 

HAWANA — Pokusa (wło­
ski, 1. 18) 

FALA — Grzeszna natura 
(włoski, 1. 15) 

* * * 

NOWA WIE9 LĘBORSKA — 
dziś kino nieczynne 

POLANÓW — dziś kino nie­
czynne 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Och, jaki pan 
fzalony! (angielski. 1. 15) 

GOPLANA -i- Zew krwi (an-
gielski, 1, 15) 

* * * 

PRZECHLEWO — Miłość 1 
anarchia (włoski, I. 18) 

SIANÓW — dziś kino nie­
czynne 

SŁAWNO — Mściciel (USA. 
1. 18) pan. 

SZCZECINEK 
DOM KULTURY — Ktoś czy­

ha na moje życie (CSRS, 1. 15) 
pan. 

ŚWIDWIN 
WARSZAWA — WaiiM (USA, 

1. 15) oraz — Pasażerka (polski, 
1. 15) pan. — w ramach dni 
filmu studyjnego 

MEWA — Alfredo, Alfredo 
(włoski, 1. 18) 

* * * 
USTKA — Największe wy­

darzenie od czasu, gdy czło­
wiek stanął na Księżycu (fran­
cuski, 1. 15) — g. 18 i 20 

USTRONIE MORSKIE — Na­
jemnik (angielski, 1. 15) 

ZŁOCIENIEC — Mściciel (USA 
1. 18) pan. 

RADIO 
PROGRAM I 

Wiąd.: 6 00 . 8.60, 9 00, 10.00, 
15.00 16.00, 19 00, 20.00, 21.00, 22.00 
i 23.00 

5.06 Poranne rozmaitości roi 
nicze 5.25 Mel. na dzień dobry 
5.30 Gimnastyka 5.40 Śląskie 
orkiestry dęte 5.50 Gospodarskie 
rozmowy 6.05 Echa sportowej 
niedzieli «. 10 i 6.35 Takty i mi 
nuty 7.00 Sygnały dnia 7,17 Tak 
ty i minuty 7.35 Dzień dobry, 
kierowco 7,40 Takty i minuty 
8.05 Komentarz dnia 8.10 Melo­
die naszych przyjaciół 8,35 W 
rytmie walca 9.05 Dla klas I 
i II (cykl matematyczny) 9,25 
Słynne rosyjskie chóry ludowe 
10.08 Tsńc e  z różnych epok 
10,30 ..Szaleństwo Almayera" 
— ode pow. 10.40 Rsgtime'y w 
duecie 11.00 Refleksy 11.05 Nie 
tylko dla kierowców 11.12 „Gór 
nik" — ekspres muzyczny 11.30 
Koncert pized hejnałem 12.05 
Z kraju i ze świata 12.25 Słyti 
ne tematy filmowe 12.45 Rolni­
czy kwadrans 13.00 Śpiewy sta 
ropolskie 13.15 Rytm, rynek, ra 
klama 13.30 Katalog wydawni­
czy 13.35 R. Twardowski: sui­
ta z baletu ..Nagi książę" 14.00 
Sport to zdrowie! 14.05 Wieś 
tańczy i śpiewa 14.30 Rytmy 
młodych 15.05 Listy z Polski 
15,10 Koncert nie tylko dla my 
śliwy ch 16.06 U przyjaciel — 
nauka i technika w krajach 
socjalistycznych 16,11 propozy­
cje do listy przebojów 16.30 
Aktualności kulturalne 16,35 
Delaney i Bennie z Claptonem 
na płycie 17.00 Radiokurier 17.20 
Sylwetka kompozytora: H. Mel 
cer — aud. 18.00 Muzyka i 
Aktualności 18.25 Nie tylko dla 
kierowców 18.30 Pół wieku pio 
senkł polskiej 19.15 Parada pol 
skiej piosenki 20.05 Naukowcy 
— rolnikom 20.20 Jesień w pio 
sence 20.35 Interserwis 21.05 Kro 
nika sportowa 21.15 Wiedeń­
skie echa muzyczne* Caruso 
w Wiedniu — aud. 22.20 Muzy 
ka ludowa Wschodu — Jemen, 
Kuwejt 22.30 Proponujemy 1 za 
praszamy — aud. 22.45 Śpiewa 
S. Przybylska 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy 23.10—23.59 
Muzyka na estradach świata: 
J. Szligetl i B. Bartók w Bi­
bliotece Kongresu w Waszyng 
tonie — aud. 

PROGRAM NOCNY 

Wiad.: 0.01, 1.00. 2.00, S.00. 4.W 
ł 5.00. 

0.00 Początek programu 0.11— 
—5.00 Program nocny z Lubli­
na, 

PROGRAM n 

Wiad.: 4.30, 5 30, 6.30, T.30 8.3® 
11.30 13.30 i 23.30. 

4,27 Początek programu 4.35 
Dzień dobry, pierwsza zmiano 
5.00 Poranek muzyczny 5 35 
Obserwacje i propozycje 5.45 
Melodie na dziś «5.15 Melodie 
na instrumenty 6.40 W ludo­
wych rytmach — Cejlon 6,50 
Gimnastyka 7.00 W kilku tak­
tach, w kilku słowach 7.10 Dla 
nauczycieli: Pized pierwszym 
dzwonkiem 135 Z nagrań Zes­
połu M, Janicza 7.45 Muzyka 
w domu 8.35 My 75 —- aud, 
8.45 Muzyka spod strzechy 9 00 
Prokofiew: kwintet g-moll op, 
39 9,20 Opolskie propozycje mu 
zyczne 9.40 Tu Radio Moskwa 
10.00 „Chłodne spojrzenie" — 
fragm. pow. 10.20 Koncert Ch6 
ru a cappella PRiTV w Krako 
wie 10.49 Młode małżeństwa: 
Zawsze razem — aud. 11 00 Dla 
klasy VI (geografia): Okruchy 
skał — aud. 11.35 Porady prak 
tyczne dla kobiet 11.45 Melodie 
kurpiowskie 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał 12.05 Dixieland po pol 
sku 12.35 Polska muzyka opero 
wa 13.00 NURT: Rozkład mat* 
riału nauczania matematyki w 

I klasie »zkoły podstawowej — 
eud. 13.20 Gra R. Aidrich 13.35 
„Dziennik irlandzki" — fragm. 
książki H,. Bolla 14.00 Więcej, 
lepiej, taniej 14.35 Utwory Hny 
dna 15.00 Zawsze o 15 — AS 
(minimagazyn dla uczniów); Sa 
mi o sobie; Klub śpiewających 
poliglotów; „Wyspa 
delfinów'' — ode. pow. 15.40 
Pieśni i tańce świata: Folklor 
Bułgarii — aud. 16-00 Organi­
zacja i zarządzanie — aud. 16.15 
Rachmaninow- I kwartet for­
tepianowy fis-moll op. 1 18.20 
Terminarz muzyczny (J. M. 
Hauer) 18.30 Echa dnia 18.40 Za 
praszamy do myślenia: Wiek 
emerytalny — aud. 19.00 Moje 
Inscenizacje operowe: Pierw­
szy wieczór wspomnień B. Ho 
rowicza 19.15 Język angielski 
("Ol .19.30 Przegląd filmowy Ka 
mera 19.45 ..Wiener Festwo-
cben-75" — odtworzenie kon­
certu z 18 IV (Stereo UKF) 21.45 
Wiad. sportowe 21.55 Teatr poe 
zji, ..Mistedum niedzielne" — 
słuchów, wg poematu T, Gaj­
cego 22 35 Muzyka oratoryjno-
kantatowa XX wieku 23.20 Mi­
niatury romantyczne 23.35 Co 
słychać w świecie? 23.40—24.00 
Na dobranoc gra „The Modem 
Jazz Quartet" 

PROGRAM m 

Wiad.: 5.00 1 6.00. 

Ekspresem przez świat: 7.00. 
8.00, 10.30, 15.00, 19.30 

4.57 Początek programu 5.06 
Hej, dzień się budzi! 5.30 i 6.05 
Muzyczna zegarynka 6.30 Nasze 
zwykłe sprawy 6.45 i 7.05 Muzy 
czna zegarynka 7.30 Zawsze w 
poniedziałek J. Fedorowicz 8.05 
Kiermasz płyt 8.30 Co kto lubi 
9.00 „Śledztwo prowadzi radca 
Heumann" — ode pow. 9.10 Od 
pierwszego nagrania — ,.Novl 
Singers" 9.30 Nasz rok 75 9.45 
Dyskoteka pod gruszą 10.35 Sam 
ba na jedną nutę 10.50 „Zwy­
cięzca" — ode. pow. 11.00 Dys­
koteka pod gruszą 11.20 Życie 
rodzinne 11.50 Samba na dwie 
nuty 12.05 Z kraju i ze świata 
12,25 Za kierownicą 13,00 Po­
wtórka z rozrywki 13.45 Czyta 
my pamiętniki W. Szymanow­
skiego: „Wspomnienia o cyga­
nerii warszawskiej" 14.00 Sztu 
ka I. Kipnisa (I) 14.30 Piąty do 
brydża — gawęda 14.40 „Bab 
ciu, naucz mnie charlestona" 
15.05 Program dnia 15.10 W krą 
gu jazzu 15.30 Kwadrans akade 
mlcki 15.45 Stare rock and roi 
le w nowej szacie 16.15 Pod da 
chami Paryża 16.45 Nasz rok 75 
17.05 „Śledztwo prowadzi rad­
ca Heumann" — ode. pow. 
17.15 Kiermasz płyt 17.40 Spek 
takie roku: „Cyganeria warszaw 
ska" — aud. 18,00 Muzykobra-
nie 18.30 Polityka dla wszyst­
kich 18.45 Solo na flecie 19.t)0 
,.Zorba Grek" — ode. 8 19.35 
Muzyczna poczta UKF 30.00 1:1 

o sporcie rozmawiają B. To 
w szewski i S. Wysocki 20.15 
Solo na tubie 20,25 Nie czyta­
liście — to posłuchajcie 20 45 
60 minut na godzinę — aud, 
5145 Onera tygodnia, L, Jana-
ćek: ...Tenufa" 22.00 Fakty dnia 
22 08 Gwiazda s'edmiu wieczo­
rów — A. Gilberto 22,12 Trzy 
minuty o przyszłości 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — ma?. 23.00 
WWszyki z ,,Księgi nonsensu" 
23.05 Kronika zesnołu „Ll~ 
w1n'Blues" 23.45 Program na 
•wtorek 23.5fl--24.no Na doUranoc 
śpiewa M. Zembaty. 

na falach średnich 188,2 1 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

6.40 Studio Bałtyk 16.15 Pro­
gram dnia 16.20 Arbitraż — 
rzecznik dobrej roboty — roz­
mawia E. Wołosewicz 16.35 Sa­
ga rodu Marszalków — rep. 

Wł. Króla 17.00 Przegląd akta-s 
alności wybrzeża 17.15 Takty | 
rytmy radia stereo 17.43 Utwo­
ry Jana Sebastiana Bacha gr» 
boliwijska grupa instrumental­
na „Los Chacos" 18.00 A mnie 
jest szkoda lata — koncert ro* 
rywkowy 18 25 prognoza pogo­
dy dla rybaków. 

KOSZALIN W PROGRAMIB 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Pr. I, godz. 10.00 — Co e*y4 
ta kraj. 

PROGRAM I 

TVTR: 12.45 Język polski -4 
1. 2 13.25 Zoologia — 1. i 

16.25 Program dnia * 
13.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw - program 

województw- białostockiego, 
_ bialsko-podlaskiego. 1 ubelskie-
'go łomżyńskiego, ostrołęckiego 
i płockiego. 

17.00 Dla dzieci: Zwierzynie® 
(kolor) 

17.45 Echo stadlonti 
18.05 „17 marca — czwartek" 

film prod. radz. z serii 
„Dzień po dniu" 

18.55 Szare na złote — Mam 
pomysł 

19.20 Dobranoc: Pomysłowy, 
Dobromir (kolor) 

19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Teatr Telewizji — Ant® 

ni Czechow: .Oświadczyny i 
„Jubileusz" w reżyserii Jerze 
go Antczaka. Graią: Jadwiga 
Barańska, Mieczysław Pawlik 
kowski. Tadeusz Fijewski, Watt 
da Łuczycka i in. 

21.20 Polska — konto 78 
22.00 Dziennik (kolor) 
22.20 Wiadomości sportowe 
22.40 Zakończenie programu 

PROGRAM II 

17.30 Program dnis 
17.35 Zagraniczny film dokti 

mentalny: „Katutura" (film 
prod. angielskiej ,kolor) . 

19.00 Kronika Pomorza Zan 
chodniego 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Z cyklu: Świat — obył 

czaję — polityka 
20.50 „Muzyka w zaułkach 

starej Europy"* adresy Haydna 
Beetliovena i Schuberta. 

21.20 24 godziny (kolor) 
21.30 „Ballada o wójtowej Ma 

rynie" — film fabularny pr« 
dukcii czechosłowackie 1 

22.25 Zakończenie programu 

Telewizja zastrzega sobie moł 
Hwość zmian w programie! 

FZG D-4 

— Nie wiem. Musiałbym się rozejrzeć. Nie 
utrzymywałam żadnych kontaktów z rodzi­
ną. 

— Gdyby to było celowe, mogłaby pani 
nawiązać te kontakty. W danym momencie 
najważniejszy jest dla mnie mister Rolson. 

— Czy ma pan może jego fotografię. 
— Tak. Otrzyma ją pani. Lepiej jednak 

będzie jeżeli pani dokładnie się Jej przyjrzy 
a następnie zniszczy. Nie muszę chyba wy­
jaśniać dlaczego. Ten Rolson to dobry fa­
chowiec. 

Uśmiechnęła się. 
—• Co do tego nie mam wątpliwości. 

ROZDZIAŁ II 

Obudził s!ę z uczuciem niepokoju. Całą 
noc męczyły go koszmarne sny. Był zado­
wolony, że to się wreszcie skończyło. Od pew 
nego czasu bardzo źls sypiał. Wieczorem dłu 
go nie mógł zasnąć, a rano wstawał nie wy 
poczęty, w fatalnym nastroju. Myślał nawet 
o tym, żeby pójść do lekarza, chociaż zda­
wał sobie sprawę z tego, że żaden lekarz mu 
nie pomoże. Należało usunąć przyczynę zde­
nerwowania, a to było niemożliwe. 

Wolno wyciągnął rękę i palcami poszukał 
zegarka leżącego na stoliku. Za dziesięć 
szósta. Wcześnie. Wiedział, że już nie zaśnie. 
Przewrócił się an wznak i patrzył w sufit. 
Nie chciało mu się wstawać. Po co? Co bę­
dzie robić? Codziennie zastanawiał się nad 
tym, czym ma sobie wypełnić czas. 

W pierwszym okresie absorbowały go spra 
wy organizacyjne. Trzeba była załatwić po­
byt, znaleźć mieszkanie, zobaczyć się z An­
ną... Teraz to wszystko miał już ża sobą. Wy­
najął w Komorowie niewielką willę z gara­
żem od urzędnika Ministerstwa Handlu Za­
granicznego, który właśnie wyjeżdżał na pla 
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cówkę. Załatwienie pobytu nie sprawiło mu 
większego kłopotu. Kupił kilka niezbędnych 
drobiazgów i wreszcie znalazł gosposię, któ­
ra zgodziła się przychodzić dwa razy w ty­
godniu, żeby posprzątać, zrobić zakupy, prze-
prać i ewentualnie coś ugotować. Najtrud­
niejszą sprawą była rozmowa z Anną. Dłu­
go nie mógł się na to zdecydować. 

Rozstali się jako dzieci. On miał wtedy 
sezsnaście lat, a ona dziesięć. Od czasu owej 
ucieczki na greckim frachtowcr nie widział 
jej. Początkowo pisywał czasem do rodziców 
a potem po ich śmierci, otrzymał parę listów 
od Anny. Korespondencja ta urwała się jed 
nak zupełnie i od wielu lat nic o niej nie 
wiedział. Czy żyje? Gdzie mieszka? Czy wy­
szła za mąż? ' 

Ostatni list był i Gdańska. Tam postano­
wił szukać swej małej siostrzyczki. Odna­
lazł ją nadspodziewanie łatwo. Po prostu 
przy pomocy książki telefonicznej. W dal­
szym ciągu mieszkała w Gdańsku. Zmieniła 
tylko adres. 

Nie chciał się do tego przyznać sam przed 
sobą, ale miał trochę tremy. Zatelefonował 
z poczty. Anna oczywiście nie poznała go po 
głosie. Kiedy powiedział kto mówi, w słu­
chawce zapanowało dłuższe milczenie. Była 

zaskoczona, może wzruszona. Rozmawiali 
krótko. Okazało się, że Anna wybiera się za 
dwa dni do Warszawy. Zaproponował spot­
kanie w kościele świętego Eoromeusza na 
Powązkach. Powiedziała, że rodzice pocho­
wani są w Gdańsku. Upierał się przy świę­
tym Boromeuszu. Była trochę zdziwiona, ale 
zgodziła się. — Nie mów nikomu, że przyje­
chałem — powiedział na pożegnanie. 

Umówili się koło ostatniej ławki po pra­
wej stronie. Oboje przyszli punktualnie. O-
statnie nabożeństwo żałobne dobiegło końca. 
Postali chwilę, nie nie mówiąc I ruszyli za 
trumną wrąz z najbliższą rodziną nieboszczy 
ka. 

— Dlaczego prowadzisz mnie na cmentarz? 
— spytała cicho. 

Bo to najlepsze miejsce do spokojnej 
rozmowy. 

Dzień był upalny. Szerokie konary starych 
drzew chroniły przed natrętnymi promienia­
mi słońca. Mimo gorąca, cmentarna ziemia 
pachniała wilgocią. 

Wysunęli się z żałobnego orszaku i skręcili 
w boczną, zupełnie pustą aleję Przed starym 
zaniedbanym grobem znaleźli żelazną ławkę. 
Usiedli. 

Dopiero teraz Henryk uważniej przyjrzał 
się siostrze. Nie, nie poznałby jej. Na ulicy 
minąłby ją obojętnie. Mała, jasnowłosa Ania 
zniknęła bezpowrotnie. Miał przed sobą do­
rodną, dwudziestokilkuletnią kobietę o ener­
gicznej twarzy 1 zdecydowanym spojrzeniu 
leciutko skośnych, ciemnych oczu. „To dziw 
ne, że szatynka" pomyślał „Miała takie zło­
te włosy". 

— Zrobiła się z ciebie ładna dziewczyna •— 
powiedział. 

Uśmiechnęła się. 

(c.d.n.) 
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6 znaków jakości 
na wyroby dziewiarskie 

SŁUPSK.. W Wielobranżowej Spółdzielni Inwalidów za­
trudnieni są ludzie, dla których los nie był łaskawy. 
80 proc. załogi stanowią inwalidzi. Spółdzielnia stworzyła 
im warunki do pracy przystosowanej do ich inwalidztwa. 
Wielu osiąga doskonałe wyniki. Wielu zdobyło zawody. 
Pracując w trudnych warunkach — ciasnota, ciemne po­
mieszczenia — mogą zaimponować pracowitością, wydaj­
nością. Najlepszym miernikiem ich pracy są stale rosną­
ce plany produkcji spółdzielni. Wzrosły one w ostatniej 
5-latce o 50 proc. Natomiast o jakości pracy świadczą na­
grody, dyplomy, wyróżnienia, a przede wszystkim znaki 
jakości. W tym roku spółdzielcy otrzymali 6 znaków ja­
kości, przyznanych na wyroby dziewiarskie dla niemowla­
ków i młodzieży. Na krajowych targach tylko nieliczni 
kontrahenci mogą lokować zamówienia w Słupsku. Przy 
takim runie na dziewiarstwo, można dyskutować dlaczego 
asie zwiększa się ilości śpiochów, spodni, sweterków itp. 
Odpowiedź jest prosta. W tych warunkach nie uda się 
powiększyć produkcji. Potrzebne są inwestycje. 10 już lat 
czeka na realizację projekt inwestycyjny, niestety, bez 
jkutku. Wydzielono miejsce (Ryczewo), brak jednak wy­
konawcy. Gdyby maszyny zainstalować w nowych halach, 
można potroić produkcję, można zatrudnić kilka setek in­
walidów czekających na miejsca pracy. 

Ostatnie lata to specjalizacja w dziewiarstwie. Ozdobne 
Ubiory dziecięce (hafty z motywami regionu) podbijają 
rynki. Do spółdzielni nadchodzą listy z prośbami matek 
x całego kraju. Tylko nieliczne załatwiane są pozytywnie. 

Dociekając powodów tak dużego zainteresowania wyro­
bami, trzeba powiedzieć, że nie wykonuje się w nieskoń­
czoność jednych wzorów. Każdego roku czwarta część 
wyrobów to nowe, modne projekty. Dla przykładu w ro­
ku bieżącym wprowadzono 10 nowych -wzorów. 

W tym roku wyeksportowano do Czechosłowacji spodnie 
'dziecięce za 1,5 min zł. Na rok przyszły przyjęto ponadto 
zamówienie z Mongolii. 

Poważny procent produkcji inwalidów stanowi galante­
ria meblarska. Jej roczna wartość przekracza 15 min zł. 
Ponadto monopolistą krajowym w produkcji cedzideł do 
mleka są również inwalidzi ze Słupska (12 min zł rocz­
nie). 

Roczne plany były wielokrotnie korygowane w górę. 
$Iimo to, już teraz wykonano zadania 5-latki, a tegorocz­
ny plan przewiduje się wykonać w listopadzie. Rynek 
otrzyma dodatkowo wyroby za ponad 4 min zł. (me?) 

W STUDIO „STEREO" 

SŁUPSK. Z Inicjatywy pracowników salonu ZURT przy ul. Zawadzkiego powstałe w ubiegłym 
oku studio „Stereo", służqce na co dzień do prezentowania klientom walorów odbiorników 
itereofonicznych - udostępniono wykonawcom tegorocznego Festiwalu Pianistyki Polskiej. 
Po koncertach pianiści I klawesyniści przesłuchiwali w studio nagrania wykonanych przez 
liebie utworów. 

Skończył się festiwal, ale nie ustała Inwencja pracowników salonu. Oto przed kilku dnia­
mi witryna studia „Stereo" stała się nie lada atrakcją dla przechodniów, którzy mogą obej­
rzeć siebie na... szklanym ekranie. Służy do tego celu krajowej produkcji kamera telewizyj­
na, zamaskowana w elementach dekoracji wystawy. Każdy, kto się pojawi przed obiektywem 
kamery, ujrzy siebie na ekranie telewizora, ustawionego za szybq wystawowq Studia. 

— Zamierzamy w ten sposób zaoferować klientom, przede wszystkim szkolnictwu, nowy 
asortyment, który niebawem pojawi się na półkach słupskiego salonu. Przygotowujemy po­
nadto następną nowinkę techniczną: telerekording, służący do rejestrowania i odtwarzania 
obrazu telewizyjnego, podobnie jak magnetofon — do dźwięku. Urządzenia te będą naj-
orawdopodobniej w sprzedaży w przyszłym roku, (wir) 

Na zdjęciu: przechodnie z zaciekawieniem oglądają siebie na ekranie telewizora. 
Fot. I. WOJTKIEWICZ 

KONKURS 
NA FESTIWALOWĄ 
WITRYNĘ 
ROZSTRZYGNIĘTY 

SŁUPSK. Rozstrzygnięto kon­
kurs na najlepiej udekorowa­
na wystawę sklepową z okazji 

Festiwalu Pianistyki Polskiej. 
Wyróżniono dekoracje w witry 
nach sklepów: „Merino" przy 
ul. 9 Marca, „Alka" przy placu 
Armii Czerwonej, WSOP przy 
ul, Mostnika — których wyko­
nawcą jest Roman Sawczyński. 
Ponadto wyróżniono wystawy 
sklepów: WSS nr 81 przy al. 
Wojska polskiego oraz Po­
wszechnego Domu Towarowego 

„Centrum", będące dziełem de­
koratorów: Romana Kulczyka 
1 Macieja Gawlaka. Autorom 
wyróżnionych wystaw przyzna­
no nagrody. Komisja stwierdzi­
ła, iż w porównaniu z rokiem 
ubiegłym nastąpiła znaczna po 
prawa estetyki wystaw sklepo­
wych i objaw ten występuje 
nie tylko z okazji Dni Słup­

ska i FPP. (wir) 

MDK szerzej otwiera podwoje 
POLANÓW. Miejski Dom 

Kultury wznawia powaka­
cyjną działalność zespołów 
artystycznych i kół zainte­
resowań, Zamierza się znacz 
nie zwiększyć liczbę .form 
pracy kulturalnej i oświato­
wej. Oprócz takich zespo­
łów, jak: muzyczno-wokal­
ny, taneczny, plastyczny, 
teatralny, poezji oraz sekcji, 
fotograficznej, szacnowej, 
brydżowej i ping-ponga roz 
poczną działalność kluby se 
niora i hobbystów, a takie 
zesipół tańca towarzyskiego. 

Obecnie przyjmuje «ię z-api 
sy do tych kół i sekcji. 

Program pracy MDK w 
nowym roku kulturalno-o­
światowy m przewiduje reak 
tywowanie działalności tea­
tru pod nazwą „Folklor". 
Patronować mu będzie miej 
ska organizacja Ligi Kobiet, 
zaś repertuar oparty będzie 
na poezji i pieśniach ludo­
wych. Planuje się też otwo­
rzyć ognisko muzyczne, przy 
pomocy finansowej GS. 

MDK w Polanowie oka-

Najlepsi oracze 
KOSZALIN. SŁUPSK. Po 

rocznej przerwie została 
wznowiona ogólnopolska 
impreza, której celem jest 
podniesienie rangi zawodu 
traktorzysty, mianowicie kon 
kurs na mistrzów orki po­
lowej. 

Obecnie odbywają się eli 
minacje w gminach. Startu 
ją w nich zespoły traktorzy 
ttów i przedsiębiorstw rol­
nych, spółdzielni kółek rol­

niczych i rolnicy indywiduąl 
n; posdadający ciągniki. Do 
eliminacji dopuszczeni są, 
jako grupa traktorzystów 
juniorów, uczniowie star­
szych klas techników rolni 
czych. Najlepsi z gmin i re­
jonów spotkają się na woje 
wódzkich konkursach orek. 
W województwie koszaliń­
skim konkurs zostanie roze 
grany w najbliższy piątek 
(2S bm.) w gospodarstwie 

z ale - zainaugurował nowy 
rok pracy kulturalnej.-W so 
bolę i niedzielę odbyło się 
wiele imprez: ,,Sam na sam" 
— naczelnika miasta i gmi­
ny — Henryka Krystawczy-
ka i mieszkańcami, występy 
kabaretu „Eltohamar* z Ko 
szaUna i monodram „Miłość 
i śmierć" w wykonaniu J&d 
wigi Galik. Dziś natomiast 
(22 bm.) odbędzie się spot­
kanie z młodzieżą, poświę­
cone jej udziałowi w pracy 
MDK, (ś) 

Kazimierz Pomorski należą­
cym do POHZ w Mścicach, 
natomiast w województwie 
słupskim — w niedzielę (28 
bm.) w ośrodku Noskowo na 
leżącym do POHZ w Kwaso 
wie. 

Zwycięzcy konkursów wo­
jewódzkich reprezentować 
będą traktorzystów Środko­
wego Wybrzeża na krajo­
wym konkursie oraczy, któ­
ry odbędzie się 5 paździer­
nika br. w PGR Łękno w 
województwie poznańskim. 

(>) 

CZŁUCHÓW. W dawnym budynku Urzędu Miejskiego teraz znalazła siedzibę człuchowska 
biblioteka. W obszernej czytelni można nawet eksponować wystawy. 

No zdjęciu: wystawa grafiki i rysunku człuchowskiego plastykg, Lecha Zasadzkiego. Szcze­
gólną uwagę zwracają ekslibrisy tego autora, (wmt) Fot. J. PIĄTKOWSKI 

Rozpoczęli 
kampanię przedzjazdowg 

BYTÓW. Licząca ponad 
1150 członków i kandydatów 
miejska organizacja partyjna 
w Bytowie rozpoczęła okres 
pracy przedzjazdowej. 19 bm, 
odbyły się pierwsze zebrania 
POP, na których dokonano o-
mówienia zadań w świetle 
tez na VII Zjazd PZPR oraz 
wybrano delegatów na kon­
ferencję miejską, W Bytowie 
przyjęto zasadę wyboru jedne 
go delegata na ośmiu człon­
ków. Na konferencję miejską 
wybranych więc zostanie 145 
delegatów. 

Obecnie codziennie odby­
wają się przedzjazdowe ze­
brania POP (w Bytowie dzia­
łają ogółem 52 podsta­
wowe organizacje partyjne). 
Zakończenie kampanii zebrań 
przedzjazdowych w organizac 
jach pprtyjnych przewiduje się 
do 4 października. Kolejnym 
etapem tej doniosłej akcji bę 
dzie konferencja miejska 
PZPR. M. in. dokona ona wy 
boru nowych władz partyjnych 
oceny pracy działalności za 
miniony okres, wytyczy zada­
nia na najbliższy okres, (par) 

30 LAT SPOŁECZNEGO ZAANGAŻOWANIA 
KOSZALIN. R2cdko spotykany Jubileusz obchodzi w tym rojku 

Kazimierz Górzyński, pracownik Rejonu Dróg Publicznych w 
Wałczu. Mianowicie od 30 lat pełni w swoim przedsiębiorstwie 
społecznie funkcję przewodniczącego rady zakładowej. 

Społeczne zaangażowanie w pracy związkowej, wzorowa po­
stawa jako pracownika zostały wyaoko ocenione. Rada Państwa 
przyznała Kazimierzowi Górzyńskiemu Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski. I choć Wałcz, w wyniku zmian admini­
stracyjnych, należy obecnie do województwa pilskiego, odzna­
czenie wręczono jubilatowi w Koszalinie, podczas plenum WRZZ, 
które odbyło się w ubiegłym tygodniu, jako, że przez ponad 
20 lat K. Górzyński związany był w swej działalności z pracą 
związkowców woj. koszalińskiego. 

Gratulujemy. (rd) 

smscm 

„WARSZAWA, 
MOJE MIASTO"... 

to tytuł imprezy słowno-mu­
zycznej w wykonaniu aktora 
Teatru Dramatycznego w Cedy­
ni — Stefana Iżyłowskiego oraz 
zespołu wokalnego ,.Pąbtoov", 
która odbędzie sie dziś (ponie­
działek) o godz. 17 w klubie 
Wojewódzkiego Domu Kultury 
w Słupsku, ul. Pawła Finde­
ra 6. 

OTWARCIE ROKU 
KU LTUR ALNO-OŚ WIA TO WEGO 

SŁUPSK. Dzisiaj (2? bm.) o 
godz, 18 w klubie „Parnas" na 
Żatorzu nastąpi otwarcie ro­
ku kulturalno oświatowego. W 
części artystycznej wystąpią: ze 
spół wokalny .Dabtony". w»-
kalno-m«'rvp7ny „Skatp?!" oraz 
akter Teatru Dramatycznego 
w Gdyni. 

KALENDARZYK 
BADAŃ RENTGENOWSKICH 

SŁUPSK. Dzisiaj (poniedzia­
łek) — następna tura badań 
rentgenowskich. W Poradni 
Przeciwgruźliczej przy ul. Ma­
riana Buczka 3, powinni zgłosić 
się mieszkańcy domów przy ul.: 
Henryka Pobożnego nr od 10—14 
(godz. 9—10), Henryka Pobożne­
go od nr 15 do 18 (godz. 10—11). 
Henryka Pobożnego nr 19, 20 1 
20a (godz. 11—12), Henryka Po­
bożnego nr 21 i 22 (godz. 12—13), 
ul. Dąbrówki nr 1 i 16 (godz. 
14—15), ul. Garncarskiej nr 1 
(godz. 15—1S>, Garncarskiej nr 2 
(godz. 18—17) oraz ul. Garncar­
skiej nr 3 (godz, 17—18). (a) 

OGÓLNOPOTSKA WYSTAWA 
TWORCZOSCl 

RZEMIEŚLNIKÓW 

SŁUPSK. Dziś o godz. 11, W 
salach Muzeum Pomorza Sred-

. kow^go, odbedzi° otwć»-s'e 
Ogólnopolskiej Wystawy, Gra­
fiki, Malarstwa, Rzeźby Amator 
skiej Rzemieślników Cechowych 
zorganizowanej przez Centralny 
Związek Rzemiosła w Warsza­
wie 1 izbę Rzemieślniczą w 
Słupsku. 

NOWA RESTAURACJA 
W POBŁOCIU 

POBŁOCIE. Gminna wieś |»o-
błocie otrzymała w minioną 
niedzielę nową restauracje. 
Gminna Spółdzielnia w Głów­
czycach w ten sposób zrealizo­
wała nostulat mieszkańców ęml 
ny Pobłocie. Lokal wvbudowa-
no z elementów prefs braków ą-
nych, według standardowego 
proiektu. Wystrój jednak Jest 
regionalny. 

SZPETNY BARAK 
W JASIENIU 

JASIEŃ. W centralnvm punk­
cie letniskowej wsi Jasień orred 
wielu laty wybudowano barak, 
który spełniał wieloraki* funk 
cje. Po wybudowaniu WPK ba­
rak stoi zabity deskami. Zmur­
szałe deski, walacy sie dach, »-
bok baraku — <">»s 
rozebrać tę ruderę, która gzap-
ci wieś. (mef) 

DODATKOWA 
PRODUKCJA 

KOŁOBRZEG. Do Zarządu 
Miejskiego ZMS wpłynęło wis­
ie meldunków od organizacji 
zakładowych uczestniczących w 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki. Dotychczas najlepsze 
efekty osiągnęli młodzi praco­
wnicy Kombinatu Budowlanego, 
Wykonali oni dodatkowe or^ee 
wartości ponad 710 tys. złotych. 
Wśród brygad na szczególna 
wyróżnienie zasługują zespoły 
brygadzisty Jana Steciuka Oraz 
Edmunda Lucińskiego. Oba js-
speły biorą udział we współ­
zawodnictwie o tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej. Drugie 
miejsce w TMMT zajmują 
członkowie ZMS z PPiUR ..Bar 
ka". Dotychczas wykonali prą­
ca wartości prawie 900 tys. 
złotych. Sporymi osiągnięciami 
mo,gą poszczycić się pracownisy 
„El wy", którzy dodatkowo wy 
produkowali kondensatory ną 
ogólną wartość ponad 12* tys. 
złotych. (kar) 

„Jesteśmy potrzebni lulaj" 
ŚWIDWIN. Andrzej Wędziński, lekarz sto 

matolog pracuje w Wiejskim Ośrodku Zdro 
wia w Brzeźnie. Żona — Halina, dermato 
log, jest kierownikiem przychodni rejono­
wej w Świdwinie. Obydwoje ukończyli stu 
dia w Krakowie i po trzech latach pracy 
w Kieleckiem przyjechali do Koszalińskiego. 
Co ich tu przywiodło z drugiego końca Pol 
ski? 

— Ogłoszenie, że Wiejski Ośrodek Zdro 
wia w Sypniewie poszukuje lekarza. Przy 
jechaliśmy dowiedzieć się, jakie oferują 
nam warunki. Gdy zobaczyłem ośrodek, 
w którym nie dość, że było dla nas miesz 
kanie, ale miał centralne ogrzewanie, de­
cyzję podjąłem natychmiast, zostajemy — 
mówi Andrzej Wędziński. — Od 1970 roku 
pracuję w Wiejskim Ośrodku Zdrowia w 
Brzeźnie. Otrzymaliśmy mieszkanie w Swid 
winie, mamy wielu przyjaciół, dobrą atmo 
sferę pracy. Nie wyobrażam sobię, żebyś­
my kiedykolwiek mogli opuścić Koszaliń­
skie. 

— Czy gdziekolwiek są piękniejsze oko­
lice? A tu mamy jezioro, nad które lubi­
my wyjeżdżać, jak tylko jest chwila cza­
su, o wiele spokojniejszy rytm życia, po 
prostu czujemy się u siebie. Dziwimy się, 
że niejednokrotnie młodzi po ukończeniu 
studiów robią wszystko, by zostać w wiel 
kim mieście. Zostają wbrew rozsądkowi, bo 
ani pełnego etatu, ani mieszkania nikt 
nie oferuje. Nie rozumieją nas, którzy rwią 
zaliśmy się ze wsią i niedużym miastecz­
kiem. Ale to my wygrywamy, bo tu jesteś­
my oczekiwani. Na specjalizację i dokształ 
canie zawodowe mamy również więcej cza 
su niż ci w dużych miastach. Nie musimy 
szukać godzin w różnych przychodniach 
czy pogotowiu, fu praca nas szuka, I cho­
ciaż nie łatwiejsza, jednakże daje efekty 
i pełne zadowolenie — mówią małżonko­
wie. 

Niektórzy mówią, że jest to mała stabili 
zacja, ale czy to jest złe? 

'am) 
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P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY 

ZESTAW PAR 
na dzień 27/28 września 1975 r. 

Zakłady nr 39 P 
Prognoza 
wj alków 

Zakłady nr 39 A 

t, Lech Poznań 
S. Legia W-wa 
i. Pogoń Szczecin 
4. Polonia Bytom 
5. Stal Mielec 
6. Widzew Łódź 
7. Wisła Kraków 
8. Zagłębie Sosn. 
9. AK.S Niwka 

10. Olimpia Pozn. 
U. Polonia W-wa 
iS- Siarka Tarn. 
11. Zagłębie Lubin 

GKS Tychy 
Górnik Zabrze 
ŁKS Ł&dź 
Ruch Chorsów 
Stal Rzeszów 
ROW Rybnik 
5-ląsk Wrocław 
Szombierki Bytom 
BKS Bielsko-Biała 
Polonia Bydg. 
RKS Ursus 
Gwardia W-wa 
GKS Katowice 

1 X 1  
7 2 1 
7 2 1 
5 4 1 
2 1 7 
8 11 
12 7 

Z 1 
3 1 
S 3 
2 1 
5 1 
2 7 
1 9 

Progmn?* 
wyników 

1 X 8  
1. Aston Vllla — 
2. Burnley — 
3. Everton ~-
4. Ipswich — 

5. Leicester — 
6. Manchester City -
7. Queens Park — 
8. Sheffield Utd — 
9. Stoke — 

10. Tottentaam — 
11. Wolverhampton — 
12. Nottingham — 
13. Oldham — 

Birhlngham 
Leeds 
Liwerpool 
Middlesbrougb 
Coventry 
Manchester 
Newcastle 
Norwich 
Derby 
Arsenał 
West Ham 
Boi ton 
Plymouth 

Utd 

8 S 
3 6 
4 2 
3 1 4 -

Fos, l— 8 spotkania o mistrzostwo 1 ligi 

"POL. 9—13 spotkania o mistrzostwo II ligi 

P02. l—li spotkania o mistrzostwo I ligi 
angielskiej. V 
Foz. 12—13 spotkania e mistrzostwo n ligi Ł 
angielskiej. 

K-25S0 * 

WYŻSZA SZKOŁA INŻYNIERSKA 
W KOSZALINIE 

INSTYTUT BUDOWNICTWA 
STUDIUM DLA PRACUJĄCYCH 

informuje 

że da 51 grudnia 1975 r. 

prowadzi ziapi&nj 

na studia eksternistyczne 

WARUNKIEM PRZYJĘCIA jest dwuletni staż pracy na 
stanowisku technicznym, zgodnym z kierunkiem studiów. 

WYMAGANE DOKUMENTY; 

A świadectwo dojrzałości w oryginała , 

A życiorys 

• zaświadczenie z zakładu pracy 

• dowód wpłaty egzaminacyjnej (w wysokość! 22,50) 

A trzy fotografie. 

C BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela sekretariat Instytutu Bu-
25 downictwa tut. WSInż. w Koszalinie, ul. Racławicka 15/17, 
cl K-2569-0 

WARSZAWĘ M-2« — sprzedam. 
Piotr Hływa, Dębnica Kaszub­
ska 18, G-6045 

SAMOCHÓD marki moskwicz, po 
remoncie — sprzedam. Andrzej 
Madaliński, Kotłowo, p-ta Bi"sie 
kierz. G-6048 

SAMOCHÓD fiat 125 p 1500, rok 
1974 — sprzedam. Mielno, teł, 
353, po szesnastej. G-6079-0 

SYRENĘ 103. stan dohrv (na ebo 
dzie) — sprzedam. Wiadomość: 
Jan Klimczak, p-fca Zółtnica, po 
szesnastej. Gp-8040-0 

„A G R O C H EM" • 
poiecm 

S I A R C Z A N  A M O N O W Y  
tan! i fefflrcfzo f/ol>ri# nowdz amatową* 
• zawiera 20,5% ezystego składnika azotu oraz około 25% siarki, 
A jest to nawóz długo utrzymujący się w glebie I wolno działający, 
A nadaje się na wszystkie gleby i pod wszystkie uprawy zaś szczególnie wdzięczna za 

zasilanie tym nawozem sq ziemniaki, żyto, owies i len, 
A nie zbryla się, jest dogodny w transporcie i wysiewie, 
A może być Stosowany jesienią pod uprawy jare, a więc jest nawozem jak najbardziej 

na czasie, 
A jest tańszy: o ile w innych nawozach kilogram azotu kosztuje 8-9 zł, to w siarczanla 

5.30 zł. 

Siarczan anionu można nabyć w każdej Gminne] Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" 

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W SŁUPSKU 

or»9CMr8*zfl*|e 
pa terenie województw słupskiego ł koszalińskiego, 

' w OŚRODKACH SZKOLENIA ZAWODOWEGO 

KURSV Z WOLNEGO NABORU 
i na zlecenie przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych 

H WYUCZAJĄCE ZAWODU spawacza gazowego I elektrycznego oraz kursy 
spawalnicze specjalistyczne, 

m PRZYGOTOWUJĄCE DO EGZAMINU na tytuł robotnika wykwalifikowane­
go, czeladnika i mistrza we wszystkich zawodach budowlanych, me­
talowych I innych, 

H DOSKONALENIA ZAWODOWEGO we wszystkich zawodach oraz kursy 
BHP I, II i III stopnia, 

m RÓŻNEGO RODZAJU KURS0K0NFERENCJE 
ii PRZEKWALIFIKOWANIA zawodowego w różnych branżach 
H PRZYSPOSOBIENIA ZAWODOWEGO w zawodach budowlanych, metalo­

wych, palaczy kotłów centralnego ogrzewania I przemysłowych, wóz­
ków akumulatorowych i spalinowych - sztaplarek, dziewiarstwa ma­
szynowego, krawiectwa itp. 

11 DLA POTRZEB TURYSTYKI I gastronomii kursy kelnerskie, kucharskie -
wyuczające zawodu i kwalifikacyjne, 

SU KWALIFIKACYJNE na tytuł gospodnlka - prowadzącego prywatne kwa-
tery-pensjonaty, małq gastronomię prywatnie i na zasadzie ajencji, 

H DLA POTRZEB WŁASNYCH kursy kroju I szycia, dziewiarstwa, kuchar­
skie i inne, 

H KWALIFIKACYJNE na uprawnienia dozoru technicznego w zakresie 
obsługi dźwigów, suwnic, eiektrowcicfgów, żurawi samojezdnych oraz 
konserwatorów urządzeń dźwignicowych, 

H KWALIFIKACYJNE na uprawnienia inspektoratu paliwowo-energetycz­
nego dia palaczy centralnego ogrzewania w zakresie obsługi urządzeń 
kotfowych 

l H WSZELKIE INNE w zależności od potrzeb I na zlecenie zakładów pracy. 
ZAPISY PRZYJMUJĄ I INFORMACJI UDZIELAJĄ: 

1. SŁUPSK, ul. Grodzka 9 WZDZ tel. 20-04, 
2. KOSZALIN, ul. Zwycięstwa 142 tel. 234-28 OSZ, 
3. KOSZALIN, ul. Armii Czerwonej 6 tel. 225-61 OSZ, 
i. KOŁOBRZEG, ul. Piastowska 5 ZSZ ob Muszyński tel. 27-49 oraz uł. Katedralna 2 m. 13, 
5. POŁCZYN ZDRÓJ, ul. Grunwaldzka 34 Szkolą Podstawowa tel. 495 ob. Rusak, 
6. BIAŁOGARD, ul. Aldony 2 Zakład Mechaniczy WZGS tel. 22-77 ob. Barta, 
7. DRAWSKO POM. ul. Warmińska 2 Warsztaty ZSZ tel. 620 ob. Nowak, 
8. ZŁOCIENIEC, ul. Drawska 8 Oddz. WZDZ tel. 126 ob. Tarnowski, 
9. SZCZECINEK, ul. Boh. Warszawy 38 ZSZ tel. 23-40 ob. Zaborowski, 

10. SŁAWNO, u!. I Pułku Ulanów 13 ZSZ tel. 36-19 ob- Galewski, 
11. BYTÓW, ul. Sikorskiego 35 ZSZ tel- 20-07, 
12. CZŁUCHÓW, ul. Janta Lipińskiego 1 m. 12 tel. 501 ob. Kassner po godz. 16 oraz KPRB,^ 

ul. Jana z Dąbrowy, tel. 296 i 596 do godz. 16. " 
13. LĘBORK, ul. 10 Marca 19 m. 32 tel. 459 ob. Prgckiewicz. © 
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K-2579 

AKORT)EOV vlctoria 2 — sprze­
dam. Ustka, Kosynierów 5/1. 

G-6046 

TANTO sprzedam wersalkę 1 Sza­
fę. Koszalin, Kasprzaka 11/23, po 
szesnastej. G-G050 

MEBLE, zestaw stołowy — iprze 
dam. Słupsk, Mikołajska 3/23, 
tel. 35-77. G-6044 

WÓZEK! głęboki ze spacerówką 
— sprzedam. Słupsk, ul. Zamen­
hofa 4/5a. G-6047 

FIKUSA ładnego»dużego — sprze 
dam. Adamczewski, Koszalin, Port 
górna 30/79. G-6049 

NAPEŁNIARKĘ do naboi auto-
gyfonowych — gnrr.edam. Oferty: 
..2P32" Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk. K-281/B-9 

KUPIĘ mieszkanie dwu lub trzy­
pokojowe w Koszalinie. Wiado­
mość: Biuro Ogłoszeń. 

G-6073-0 

POGOTOWIE telewizylne. Mało-
grosz. Słupsk teł, 58-64. G-5BS1-0 

PRZYJMĘ dwóch stolarzy. Roby! 
nica. Główna 11. G-5885-0 

ZATRUDNIĘ monterów wod.-kan. 
i c.o. Zgłoszenia: Koszalin, al. 
Zawadzkiego 14/49, Tomczak. 

G-6057-0 

KUTER 13 m sprzedam lub przyj 
mę wspólników. Eugeniusz Ogro-
dowczyk, 78-1M Kołobrzeg, ul. 
Wiosenna 11/3. Gp-8043 

KUPIĘ mieszkanie własnościowe 
w Słupsku. H. Dombrowski, Śzcze 
cin, ul, Reymonta 50. Gp-6038-0 

PILNIE potrzebna dochodząca 
pomoic do dziecka. Wiadomość: 
Rychter, Koszalin, E. Gerczak 
Sa/10, od osiemnastej. 

G-G085 

ZAPISY na kursy radiowo-tele-
wizvine, spawalnictwa, mechani 
ki samochodowej, elektromonter 
skie. kreślarskie, kosmetyczne, 
kucharsko-kelnerskie, kroju i szy 
cia, dziewiarstwa, bhp. języków: 
rosyjskiego, niemieckiego, angiel­
skiego, utrwalania wiedzy ogól­
nej — przyjmuje „Oświata" Ko­
szalin, Jana z Kolna 10, telefon 
250-35 oraz Ośrodek Kursowy 
Słupsk. Starzyńskiego fi, Szkoła 
Podstawowa nr 6, pokój 3, tel. 
48-68. godz. 8—15. K-2529-0 

WPISY na zaoczne (koresponden­
cyjne) kursy kreśleń budowla­
nych instalacyjnych, maszyno­
wych oraz kalkulacji i kosztory­
sowania inwestycji przyjmuje, 
s z c z e g ó ł o w y c h  p i s e m n y c h  i n  
formacji udziela — ..Wiedza" 
31-139 Kraków, ul. Spasowskipeo 
8. K-263/B-0 

PKS Oddział Kołobrzeg zgłasza 
zgubienie biletu miesięcznego 
wraz z zaświadczeniem, na na­
zwisko Ewa Smołuch, Gościno. 

Gp-6052 

ZASADNICZA Szkoła Zawodowa 
Dokształcająca w Szczecinku 
zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej nr 12/75, na nazwisko 
Grażyna Bartosińska. Gp-6053 

ZESPÓŁ Szkół Budowlanych Ko­
szalin zgłasza zgubienie legity­
macji uczennicy Hanny Skrzy­
pek. G-6054 

ZESPÓŁ Szkół Budowlanych Ko­
szalin zgłasza zgubienie legityma 
cji uczennic: Grażyny Sterczyń-
skiej i Anity Domaiewskiej. 

G-G055 

OKRĘGOWY Zarząd Lasów Pań­
stwowych w Szczecinku zgłasza 
zgubienie legitymacji służbowej 
nr 2740, na nazwisko Zdzisław 
Krzysztofik. K-J2575 

samoini i  nuży wybór otert po­
siada Biuro Matrymonialne „We-
*t.a" ło 952 Szczecin, «kr. poczto­
wa 872. B-18/B-# 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

RODZINIE 
% powodu zgonu 

Józefa Saweczki 
byłego pracownika 

Inspektoratu Terenowego 
Dyrekcji Budownictwa 

Rolniczego w Koszalinie 
składają 

DYREKCJA, pop, 
RADA ZAKŁADOWA 

i  ws^Ołpk aCOWNTCY 
WOT, ZA RZĄDU 

INWESTYCJI ROT -aCZYCH 
W KOSZALINIE 

PODZIĘKOWANIE 

Wyrazy wdzięczności 
za okazane współcr"cie 

i pomoc w zorganizowaniu 
pogrzebu Sąsiadom oraz 

wszystkim, którzy uc^stni-
czyli w ostatniej drr^ze 
naszej Drogiej MAMY 

Bronisławy 
Ptasznik 

serdeczne podziękowanie 

składają 
MIRECCY a RODZINĄ 

Uwago hodowcy zwierząt futerkowych! 

Zakład Usługowy 
Garbowania i Uszlachetniania Skór 

Futerkowych 
w Słupsku, ul. Szczecińska 2, tel. 53 37 

świadczy usługi dla ludności 

w zakresie wyprawy I uszlachetniaj 
s k ó r  f u t e r k o w y c h  

ZAKŁAD CZYNNY w każdy wtorek, w godz. 9-17 
oraz każdy piqtek w godz. 8-14 

K-2554-0 

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY W KOSZALINIE 

ogłasza 
DRUGI PRZETARG 3*EOGRANICZONT 

na sprzedaż samochodu osobowego marki warszawa 223 
nr silnika 448329, cena wywoławcza 21.300 zł. Przetarg 
odbędzie się 26 września 1975 r. o godz. 10 w biurze 
PZMot. w Koszalinie. Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest, wpłacić wadium 10 proc. ceny wywoław­
czej w kasie Wojewódzkiego Zespołu Działalności Go­
spodarczej PZM w Koszalinie, ul. Kaszubska 21, naj­
później w przeddzień przetargu. Zastrzega się unie waż 
nieme przetargu bez podania przyczyn. K-2588 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ftOLKE ŻABIN 

oi|#ffsia 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie robót murarskich z materiału powierzo­
nego w budynku inwentarskim w Zakładzie Rolnym 
Osiek. W zakres prac wchodzą również roboty betono­
we. Wartość robót wynosi 250 tys. zł. Termin wyko­
nania do 29 października 1975 roku. Oferty należy skła­
dać w zalakowanych kopertach do 1 października 1975 
roku w dziale inwestycji. Otwarcie ofert nastąpi 2 paź­
dziernika 1975 r., godz. 10. Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K-2598 

WOJEWÓDZKA STACJA KWARANTANNY 
I OCHRONY ROŚLIN W KOSZALjIfll 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie remontu budynku administracyjnego 
w Świdwinie, ul: 22 Lipca nr 14. 

Zakres robót: 
1. Rozbiórka. 
2. Zagospodarowanie. 
3. Położenie stropu. 

Dokumentacja kosztorysowa do węladu w Rei Oddz. 
Świdwin. Termin wykonania do dnia 20 grudnia br. 
W przetargu mosa brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe. spółdzielcze i prywatne. Oferty należy skła­
dać w Rejonowym Oddziale Wojewódzkiej Stacji Kwa 
rantanny i Ochrony Roślin w Świdwinie do dnia 
13 października br. Otwarcie ofert nastąpi IB X br. 
o godz. 10 w biurze Rejonowego Oddziału w Świdwi­
nie. Zastrzega sie prawo wyboru oferenta lub um"e-
w»*nianio nr7«tał*#n J-)mz nft(i4n|a nrTywrw TT-fflfil 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 wrześ­
nia 1975 roku zmarła w wieku 56 lat 

kol. JANINA DEBUS 
emerytowana nauczycielka Państwowego Przedszkola 
nr 10 w Słupsku, odznaczona za długoletnią pracę pe­
dagogiczną Złotym Krzyżem Zasługi 

Wyrazy współczucia RODZINIE 

składają 
wydział oświaty i  wychowanijC 

URZĘDU MIEJSKIEGO 
1 RADA ZAKŁADOWA ZNP w SŁUPSKU 
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Puchary prezydenta Słupska 
i redakcji „Sportu" 

dla siatkarek Czarnych 
Międzynarodowy turniej siatkarek z okazji trzydziesto­

lecia klubu sportowego „Czarni", zgromadził doborową 
stawkę zespołów. Przez trzy dni o puchar „Sportu'* i wiel­
ką nagrodę prezydenta miasta Słupska walczyły cztery 
zespoły: reprezentacja Finlandii, II-ligowy zespół CSRS, 
TJ Gottwaldov, pierwszoligowiec z Łodzi, Komunalni oraz 
H-ligowa drużyna gospodarzy. 

Duży sukces odnotowały siatkarki Czarnych. Jest 
to piękny prezent drużyny Zygmunta Krzyżanowskiego 
na jubileusz klubu. 

Słupszczanki po raz pierw 
gzy wystąpiły w nowym ze­
stawie z Danutą Hałaburdą 
i Dobrostawą Janowską oraz 
jedną z najlepszych siatka­
rek Polski — Celiną Aszkie-
łowicz. Ich zwycięstwa nie 
podlegały dyskusji, a styl w 
jakim je odniosły pozwala 
stwierdzić, że zespół wziął 
mocny kurs na pierwszą li­
gę. 

W pierwszym dniu Czarni 
dosyć łatwo pokonali Komunal­
nych .-Jódż 3:1 (15:8, 7:15, 15:8, 
15:9). Tylko w drugim secie, 
kiedy zespół gospodarzy grał 
bez As^kiełowićz i Janowskiej, 
łodzianki potrafiły przechylić 

szalą zwycięstwa na swoją ko­
rzyść, W pozostałych partiach 
słupszczanki mimo wyraźnego 
jeszcze braku zgrania, odniosły 
zdecydowane zwycięstwo. 

W drugim meczu reprezenta­
cja Finlandii po pięciosetowej 
walce wygrała z TJ Gettwal-
dov 3:2 (12:15, 15:10, 15:10, 8:13, 
15:10). 

W sobotnim meczu Czarni od 
nieśli kolejne zwycięstwo, tym 
razem nad TJ Gott.waldov 3:0 
(15.3, 15:9, 15-4). Słupszczanki 
Krające w zestawieniu: As-zkie-
łowicz — Janowska — Hał$bur-
da — Kuś — Chmura — Jędrzej 
czak zademonstrowały kilka 
efektownych zagrań i ani przez 
moment nie były zagrożone. 
W drugim meczu Finlandia wy 
grała 3:2 z Komun«lnvmi (14:]6, 
14:16, 15:12, 15:11, 15:5). Klasą 

UNIWERSJADA-75 
Już 5 złotych medali zdobyli polscy lekkoatleci na od­

bywającej się w Rzymie Uniwersjadzie. Najcenniejszy 
wynik osiągnął nasz skoczek w dal — G. Cybulski. Po­
lak zwyciężył wynikiem 8.27 m, wyrównując rekord Pol­
ski. Doskonale spisały się także nasze plotkarki. Rabsztyn 
była pierwsza w biegu na 110 m ppł. a Nowakowska zdo­
była srebrny medal. Pietrzyk wywalczył złoty medal na 
400 m, Joachimowski triumfował w trójskoku, a Gondek 
okazał się najlepszy w biegu na 800 m. 

Srebrny medal wywalczył w biegu na 400 m ppł. —He-
welt, a brązowy Sontag w trójskoku. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

Mistrzem Uniwersjady w 
biegu na 3000 m został re­
prezentant Polski — Broni­

sław Malinowski — 8.22,32, 
srebrny medal zdobył Karst 
(RFN) — 8.28,22, » brązowy 
Maranda (Polska) — 8.29,23. 

Mytnik łwycięzcą 
Tour de Polegnę 

Wczoraj zakończył się kolarsiki Wyścig Dookoła Polski. 
Tegoroczna impreza była bardzo trudna. Kilka etapów 
prowadziło bowiem górzystymi trasami Bieszczad^ Zwy­
cięzcą wyścigu został Tadeusz Mytnik (na zdjęciu u góry) 
jadący w drużynie PZKol. I. Wyprzedził on o 2.13 min. 
drugiego w ogólnej klasyfikacji Hartnicka (NRD). Trze­
cie miejsce zajął zawodnik PZKol. II — Majkowski o 2.31 
min. za zwycięzcą. 

Drużynowo wyścig wygrała drużyna PZKol. I przed 
zespołem MON. I i PZKol. II. 

W klasyfikacji na najaktywniejszego kolarza zwyciężył 
reprezentant Czechosłowacji — Kalis przed Bonieckim. 

SICî ClE 
• W ROZEGRANYM w Płoc­

ku międzypaństwowym meczu 
trampkarzy Polska przegrała z 
NRD 0:2. 

• DO DUŻEJ niespodzianki 

doszło w rozgrywkach ekstrakla 
sy holenderskiej. PSV Kindbo-
ven rozgromił słynny Ajax at 
6:2. Najlepszym zawodnikiem 
na boisku był zdobywca czte­
rech bramek, Szwed Edstroem. 

* TENtSTSCI Szwecji zakwa­
lifikowali się do finału rozgry­
wek o puchar Davisa, pokonu­
jąc drużyną ChU« 4:1. 

dla siebie w tym spotkaniu by 
ła kapitan Suomi — Tuula 
Palonen. 

Wczoraj TJ Gottvaldov doeyć 
nieoczekiwanie wygrał z Komu 
nalnymi 3:1 (15:3, 15:9, 14:18, 
15:10), W decydującym spotka­
niu zespół Czarnych spotkał się 
z Finlandią i po ciekawej grze 
wygrał 3:0 (15:7, 15:11, 5:11). 
Gwiazdami tego meczu były 
dwie znakomite siatkarki: Tuu­
la Palonen i Celina Aszkieło-
wicz. 

Turniej wygrały siatkarki 
Czarnych wyprzedzając re­
prezentację Finlandii TJ 
Gottwaldoy I Komunalnych. 

Zwycięskiej drużynie suk­
cesu gratulował i piękny 
puchar wręczył prezydent 
miasta — dr Stanisław Las­
ku s. 

Miłym akcentem było prze 
kazanie siatkarkom Czar­
nych przez red. Andrzeja 
Czajkowskiego specjalnego 
pucharu ufundowanego przez 
redakcję katowickiego „Spor 
tu". 

JERZY MARKO 

ZWYCIĘSTWO 
KAJAKARZY 
NEUBRANDENBURGA 

W Wałczu odbyło się 
międzynarodowe spotkanie 
w kajakarstwie juniorów 
pomiędzy miejscowym Or­
łem a reprezentacją Neu-
brandenburga. Regaty za­
kończyły się pew.nym zwy­
cięstwem gości, którzy zgro­
madzili 71 pkt, a zespół 
Wałcza 63. 

Zespół trenera Matłoki 
miał wiele luk, co się szcze­
gólnie odnosi do juniorek, 
które zajmował^ przeważ­
nie ostatnie lokaty. Jak 
zwykle dobrze spisali się 
juniorzy, którzy wygrali 
pięć biegów. 

Zwycięstwa dla Orła od­
nieśli: C-l 500 m — G. Sku­
za przed P. Jabłońskim, C-l 
1,000 m — ta sama osada, 
K-l 500 m — J. Olszewski; 
K-2 500 m — M. Paszko i 
B. Ostrowski; K-2 1.000 m 
— J. Olszewski i B. Ostrow­
ski. 

NA II—LIGOWYM FRONCIE 

TRÓJMECZ 
WYGRALI 
POLACY 

Pięknym akordem zakoń­
czyli sezon młodzi kajaka­
rze na torach regatowych w 
Wałczu. Przez dwa dni to­
czył się trójmecz pomiędzy 
reprezentacjami NRD, Wę­
gier i Polski. Niespodzie­
wane ale w pełni zasłużone 
zwycięstwo odniosła Polska 
— 112 pkt przed NRD — 
101 pkt i Węgrami — 44 
pkt. 

W reprezentacji Polski wy 
stąpili m. in. dwaj wałeza-
nie Kazimierz Górecki i 
Grzegorz Kołtan. Bardzo do 
brze spisał »ię K. Górecki 
odnosząc zwycięstwo w wy­
ścigu K-l na 500 m. Zwycię 
stwem K. Góreckiego i G. 
Kołtana zakończył! się wy­
ścig K-2 na 1.000 m. 

Jot-M 

Kibice Gwardii mają wszelkie powody 
do radości. Koszalinianie pokonali wiceli-
dera tabeli grupy północnej Motor i wysu­
nęli się na bardzo wysokie, 3 miejsce w 
tabeli. Forma prezentowana w czasie ostat­
nich meczów przez gwardzistów, pozwala 
przypuszczać, że na dłużej pozostaną w 
ścisłej czołówce tabeli. O wczorajszym me­
czu obszernie piszemy poniżej. A teraz o 
innych ciekawszych wydarzeniach tej ko­
lejki. 

Nie zwalnia tempa gdańska Lechia. W 
meczu z outsiderem Dębem odnieśli zde­
cydowane zwycięstwo i są jedyną drużyną 
w obu grupach II ligi bez straty punktu. 
Nadal do grona faworytów zalicza się 
gdyńska Arka. „Rybacy" łatwo pokonali 
Stoczniowca, a doskonalą formą popisał 
się zdobywca dwóch bramek — Janusz 
Kupcewicz. Powrót tego zawodnika do dru­
żyny każe upatrywać w Arce najgroźniej­
szego przeciwnika Lechii w walce o awans. 

Oprócz Lechii, Arki i Gwardii do eiołów^ 
ki nadal zalicza się Ursus. Wprawdzie ich 
najgroźniejszy snajper — Mlącki, nie zdo­
był bramki w wygranym meczu z Zawti 
szą, ale godnie zastąpili go Nowak i Nej­
man. Zawisza zagubił formę z ostatniego 
sezonu i gwardziści, którzy spotkają się t 
tą drużyną za tydzień, mają prawo liczyć 
na oba punkty. 

Stal Stocznia tylko zremisowała u sl«-
bie z Zagłębiem a bramkę wyrównującą 
zdobył w ostatniej minucie meczu nieza-* 
wodny Szostakowski. 

Za największą niespodziankę tej kolejki 
w grupie północnej należy uznać remis 
nisko notowanej Jagiellonii * Bałtykiem. 
Dodajmy, że do 81 minuty białostocczanie 
prowadzili 1:0. 

W grupie południowej na szczycie tabeli 
usadowiła się pewnie opolska Odra. Tuż za 
nią znajduje się BKS Bielsko i Piast. 

GWARDIA-MOTOR 1:0 
Dobra passa gwardzistów trwa. Wczoraj, na stadionie 

Bałtyku — w obecności około 11 tysięcy widzów — zwy­
ciężyli oni dotychczasowego wicelidera tabeli — Motor 
Lublin 1:0, do przerwy 0:0. Bramkę w 75 min. zdobył 
Pałka. 

Drużyny wystąpiły w następujących składach: 
GWARDIA: Szygenda — Rudnicki (od 46 min. Micha­

lak), Pluskota, Klasa, Szpakowski — Kowalczyk, Mila, 
Makowski, Delega — Gilewski, Pałka; 

MOTOR: Dziełakowski — Kamiński, Szych, Laskowski, 
Pulikowski — Mrozik (od 70 min. Przybyło*,, Ochodek, 
Pilip — Dębiński, Wiater, Przybyła. 

Sędziowali: Paprocki (sędzia główny) oraz Jarecki i Wi-
ciak. 

Żółte kartki otrzymali Przybyła 1 Pałka. 

Słoneczna pogoda i bardzo 
licznie przybyła publiczność 
stanowiła piękną oprawę me 
czu. Motor w tym sezonie 
spisuje się bardzo dobrze 
i nikt nie wróżył Gwardii 
łatwego zwycięstwa. A jed­
nak już pierwszy kwadrans 
gry zaznaczył się zdecydo­
waną przewagą gwardzistów 
i raz po raz szybkie ataki 
sunęły na bramkę Dzieła-
kowskiego. W 8 minucie 
fantastyczny strzał Makow­
skiego wylądował na spoje­
niu słupka z poprzeczką. 
Okazje do strzelenia gola 
mieli jeszcze Pałka, Makow­
ski, Gilewski. 

Po upływie 20 minut Mo­
tor uporządkował1  grę i za­
czął przeprowadzać groźne 
kontrataki. Niebezpiecznie 
strzelają Mrozik, Ochodek i 
Przybyła. Do końca pierw­
szej połowy gra jest wyrów 
nana, nerwowa i prowadzo­
na w nie najlepszym tem­
pie. 

Pierwszo 20 minut po 
przerwie upłynęły pod zna­
kiem obustronnych ataków. 
Bardziej niebezpiecznie prze 
prowadzali je gwardziści. 
W 47 , 53 i 58 minucie 
okazje do zdobycia bramek 

zaprzepaścili Mila i Micha­
lak. W 48 minucie tylko 
przytomna interwencja Plu-
skoty uratowała Gwardię 
od utraty bramki. W tym 
okresie najbardziej we zna­
ki gwardzistom dawał się 
szybki skrzydłowy — Przy­
była. Zdobył on nawet bram 
kę, ale w solowym rajdzie 
pomógł sobie ręką i sędzia 
bramki nie uznał. 

Losy meczu rozstrzygnęły 
się w 75 minucie, gdy po 
ładnej akcji całego ataku 
piłkę na polu karnym prze­
jął Pałka i strzałem w dol­
ny róg zdobył bramkę na 
wagę dwóch punktów. Po 
zdobyciu prowadzenia gwar 
dziści niepotrzebnie zwolnili 
tempo gry i cofnęli się do 
obrony. Na szczęście wynik 
nie uległ zmianie. W 89 mi­
nucie po silnym strzale De-
legi mogło być 2:0. Ale na 
drodze zmierzającej do 
bramki piłki stanął jeden z 
naszych napastników. 

W zespole Gwardii na wy 
różnienie zasłużyli Mila, 
Makowski, Pałka i Plusko-
ta, a w Motorze — Szych, 
Ochodek, Pulikowski i Przy­
była. (f-b) 

NA RINGACH 
I LIGI 

W rozegranych w niedzie­
lę spotkaniach o mistrzo­
stwo I ligi bokserskiej uzy­
skano wyniki: 

GRUPA I: 
Gwardia W-wa — Stal 

Rzeszów 19:1 
Turów Zgorzelec — GKS 

Tychy 13:7 
Olimpia Poznań — Carbo 

Gliwice 12:8. 

Przodownikiem grupy jest 
nadal Turów — 12 pkt 
przed Gwardią — 10 pkt. 

GRUPA II: 
Górnik Pszów — Gwar­

dia Wr. 8:12 
Avia Świdnik — Wybrze­

że 15:5 
Zagłębie Konin Legia 

7:13. 
Prowadzenie w tabeli ob­

jęła Avia przed Legią — po 
8 pkt. 

TOTEK 

I LOSOWANIE: 1, 9,  18, 24, 80, 44 dod. 26 
II LOSOWANIE: 2, 7, 14, 17, 21, 41 dod. 18 
BANDEROLA: 926679 

Kolejna kompromitacja żużlowców 
Wczoraj, w zachodniomie-

mieokiej miejscowości Nor-
den rozegrano finał drużyno 
wych Mistrzostw Świata na 
żużlu. Startowały w nim dru 
żyny Anglii, ZSRR, Szwecji 
i Polski. Niestety, zła passa 
naszych żużlowców trwa na 
dal. Po porażkach na torach 
Bydgoszczy i We-mbley, nasi 
żużlowcy dtoshąll kolejnej, 
kompromitującej porażki w 
Nor den. 

Tytuł drużynowego mi­
strza świata zdobyła druży 

»a Anglii — 41 pkt., wyprze 
dzając drużyny ZSRR — 29 
pkt., Szwecję 17 pkt i Pol­
skę — 9 pkt. 

Anglicy z doskonale uspo­
sobionymi Louisem i Collin 
sem, wygrali zdecydowanie. 
W pierwszej części zawodów 
równorzędną walkę z ninui 
próbowali nawiązać tylko 
zawodfriey ZSRR. Palący 
stanowili tylko tło dla pozo 
stałych drużyn zajmując 
przeważnie ostatnia miejsca. 

Klasa rejonowa 
Gryf — Darzbór 0:1 
Olimp — Bałtyk 3:1 
Wielim — Granit 2:1 
Victoria — MZKS Darłowo 
4:0 

Kotwica — Piast 2:1 
Czarni — Sława 6:2 
Gwardia II — 
Darzbór 
Iskra 
Gryf 
Olimp 
Bałtyk 
Sława 
Czarni 
Gwardia II 
Kotwica 
Wielim 
Victoria 
Piast 
Granit 
MZKS Darłowo 

Iskra 2:1 
10-2 11—5 

9:3 13—3 
8:4 7—4 
6:6 13—13 
6:6 6—6 
6:6 13—15 
6:6 11—13 
5:3 8—6 
5:5 3—3 
5:7 8—11 
4:4 5—6 
4:8 3—10 
3:9 7—6 
3:9 5—13 

I  L I G  A  
Zagłębie Sosn. — ŁKS 3:1 
Lech — Stal Rzeszów 2:0 
Legia — Pogoń 4:1 
Widzew — Ruch 1:1 
Wisła — Górnik 1:0 
Stal Mielec — Szombierki! 
2:1 
Polonia — Śląsk 0:1 

Stal Mielec 
Ruch 
Wisła 
Śląsk 
Pogoń 
GKS Tychy 
ROW 
Polonia 
Lech 
Legia 
ŁKS 
Widzew 
Górnik 
Szombierki 
Stal Rzeszów 
Zagłębie 

ROW 2:1 
10:4 16—7 

9:5 13—7 
9:5 7—5 
8:6 8—6 
8:6 12——llj 
8:6 10—9 
8:6 7—7 ' 
7:7 9—8 
7:7 14—15 
7:7 12—14 
6:8 9—10 
6:8 5*~8 
5:9 8—li 
5:9 7—i o; 
5:9 4—8 
4:10 5—10 

G A  
GRUPA PÓŁNOCNA 
Gwardia — Motor 1;0 
Bałtyk — Jagiellonia 1:1 
Polonia Bdg. — Polonia 

Warszawa 1:0 
Avia — Olimpia 1:0 
Ursus — Zawisza 2:0 
Dąb — Lechia 1:3 
Stoczniowiec — Arka 0:S 
Stal Stocznia — Zagłębie 1:1 

Lechia 10:0 9—2 
Arka 7:5 8—3 
GWARDIA 7:5 8—6 
Ursus 6:4 10—3 
Bałtyk 6:4 6—3 
Motor 6:4 4—2 
Zagłębie 5:5 5—4 
Avia 5:5 2—2 
Polonia Bdg. 5:5 3—5 
Polonia W-wa . 4:6 3—5 
Stal Stocznia 4:6 7—10 
Zawisza 4:6 2—6 
Stoczniowiec 4:6 5—11 
Olimpia 3:7 3—4 
Jagiellonia 3:7 5—7 
Dąb 1:9 2—9 

GRUPA POŁUDNIOWA 
GKS Katowice Moto 

Jelcz 1:1 
Gwardia W-wa — Piast 1:1 
Korona — Odra 0:1 
Zagłębie Lubin — AKS 

Niwka 1:0 
Małapanew — Stal Stalowa 

Wola 1:0 
Sparta — BKS Bielsko 1:14  

Urania — Star 2:1 
Wisłoka — Siarka 3:1 

Odra 8:2 7—1 
BKS Bielsko 7:3 6—4 
Piast 7:3 5—4 
Wisłoka 6:4 7—5 
Stal St. Wola 6:4 5—3 
Zagłębie L. 6:4 5—4 
Małapanew 6:4 3—3 
Star 5:5 7—5 
Urania 5:5 5—4 
Moto Jelcz 5:5 6—6 
GKS Katowice 4:6 6—4 
Siarka 4:6 5—10 
Gwardia W-wa 3:7 4—6 
Korona 3:7 4 • 8 
Sparta 3:7 3—7 
Niwka 2:8 3—8 

I LIGA PIŁKAREK 
W niedzielnych spotkaniach 

o mistrzostwo I ligi w piłce 
ręcznej kobiet uzyskano wy­
niki: Cracovia — Otnięt Krap­
kowice 20:11, AZS Katowice — 
AKS Chosrzów 12:10. Kuch — 
Sośnica 14:10, Skra W-wa — 
AZS Wrocław 19:23, Start 
Gdańsk — Pogoń Szczecin 14:13. 

W tabeli prowadzi — bez po­
rażki — AZS Wrocław przed 
Ruchem i Skrą. 
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NA POMOŚCIE MOSKWY 

PIERWSZE NIEPOWODZENIE 

POLAKÓW 

Zbliża s!ę sezon rozgry­
wek ligowych w koszykówce* 
Pilnie przygotowują się do 
niego koszykarki II-ligowe­
go SZS AZS Koszalin. 

Na zdjęciu: fragment me­
czu z ubiegłego sezonu. 

Fot. J. Patan 

POD KOSZEM 
KOSZY K A R XI WISŁY 

rOKOWSTE ZWYCIĘŻAJĄ 
MISTRZA HOT.ANTH1 

20 bm.. w drugim spotkaniu 
koszyka rki krakowskiej Wisły 
ponownie zwveieżyły holender­
ski zespół Gerard de Lange 
77:51 (40:.'?1V Nalwiecej punk­
tów dla Wisły zdobyły: Wiś­
niewska — 28, Berńiak i iwa-
niec — po 12. 

T r»A\V REWANJ 
AZS WARSZAWA 

Koszykarze warszawskiego 
AZS spotkali sie po raz drugi 
z bułgarską drużyna Akademik 
Warn?.. Tym razem wygrali ko 
szykarze warszawscy — 90:89 
(48:37). Naiwiecei Dunk+ńw dla 
A7' zdobvii: Kalinowski — 24 
i Sidor o we ki — 14. 

MIĘDZY- AFOT>OWV TTJRNTEJ 
W LUBONIE... 

Zwvcięzca miedz^nafOdbweŚfi 
turni elu koszykówki mężczyzn 
roze^raneso w Lublinie z u-
dzisłem enftMrijtwrii zrzeszeń 
pPortowych został Start Lublin, 
który z dseyduiącTP mpczu po 
kon^ł druźvn» Bułgarii 84:?3 
(46:141. or7ert Startem t-^dź o-
r-z z^cp^ł^mi Bułgarii i Słowa -
cii. W ostatnim riniu turn'eju 
w rre-ozu deiwduls^m o dru­
gim mielcu st.p-t t.m* wygrał 
ze Słowacja 76:35 (32:18). 

...T W WARSZAWĘ 
W drugim dniu międzynaro­

dowego turnie iu koszykówki 
m^iczyn. ro»?rywane?n z oVa 
zM Dnia Kolejarza. odbvło sie 
tylko ipd«o stiotkani". Koszy­
karze S'aska Wrocław pokonali 
nu w"fwTi3rie1 ?-ze siódmy 7" 
soół T ligi węgierskiej — CS 
Kecskemet 64:55 (38:18). 

Na Oauj' wajejL-jrcn s w nawsi* wic xwa-
strzostwach Świata i Europy w podnosze­
niu ciężarów zakończono już boje w wa­
gach: średniej i półciężkiej. Spisujący się 
dotychczas doskonale Polacy zanotowali na 
swym koncie pierwsze niepowodzenie. Star 
tujący w wadze średniej, debiiltant — Jó­
zef Meder, nie zaliczył żadnej próby w 
rwaniu i odpadł z konkurencji. 

Według prognoz Polak miał szanse zająć 
miejsce w ścisłej czołówce, jednak debiu­
tancka trema nie pozwoliła mu wyrwać 
135 kg. 

W tej wadze zacięta walka o zwycięstwo 
toczyła się pomiędzy Bułgarami — Kole-
wera i 19-lćtnim, Mitkowem a Wenzeiem 

(NRD). Dzięki doskonałemu wynikowi w pod 
rzucie zwyciężył zawodnik NRD. Doskona 
le spisał sie wicemistrz Europy juniorów, 
Mitkow. Pokonał on mistrza i rekordzistę 
świata — Kolewa, który musiał zadowolić 
się dopiero brązowym medalem. Ekipa 
ZSRR nie wystawiła w tej wadze żadnego 
zawodnika. Oto wyniki wagi średniej: 

Wenzeł (NRD) — 335 kg (145 + 190) 
Mitkow (Bułgaria) — r>2 5 ke (150 +182,5) 
Koiew (Bułgaria) — 325 kg (145+180) 

W wadze półciężkiej nie wystawiliśmy 
żadnego zawodnika. Walka o medale roz-

ŁÓDŹ I KOTLIŃSKI 
ZDOBYWCAMI 
PUCHARU PKO!. 

gry wata się pomiędzy o • zawodnikami. Osta 
tecznie zwyciężył Szarij (ZSRE) ale tylko 
wagą ciała, bo taki sam wynik uzyskał 
Stojezew (Bułgaria). Pomiędzy trzecim w 
konkurencji Finem — Avelianem a piątym 
— Węgrem Bacsako, różnica wynosiła tyl 
ko 2,5 kg. 

W rwaniu po 162 kg podnieśli Szarij 
i Stojezew a tuż za nimi był Węgier — 
Bacsako. Jednakie w podrzucie do walki 
o medale włączył się reprezentant RFN — 
Milser. Uzyskał on najlepszy wynik w pod 
rzucie — 200 kg i ostatecznie uplasował się 
na 4 miejscu. Oto wyniki: 

Szarij (ZSRR) — 557,5 kg (162.5+195) 
Stojezew (Bułgaria) 357,5 kg (162,5+195) 
Ave;Ian (Finlandia) 350 kg (155 + 195) 
Milser (RFN) 347,5 kg (147.5+200) 
Bacsako (Węgry) 347,5 (157,5+190) 

W punktacji zespołowej po 6 kategoriach 
prowadzi Bułgaria — 53 pkt., wyprzedza­
jąc o 1 punkt Polskę i o 20 punktów ZSRR. 
Jednak Bułgarzy i zawodnicy radzieccy po 
siadają jeszcze doskonałych zawodników w 
cięższych wagach i Polakom trudno będzie 
utrzymać drugą pozycję. 

Wojewódzki finał 
Narodowych Biegów 
Przełajowych 

W niedzielę, w Koszalinie odbyły się finały wojewóćz* 
kie Narodowych Biegów Przełajowych, w których uczest-^ 
niczyło 100 zawodników i zawodniczek wyłonionych w 
eliminacjach środowiskowych. Pierwsze miejsce w punk­
tacji drużynowej i puchar redakcji „Głosu Pracy" zdobył! 
zespół Świdwina — 293 pkt przed Kołobrzegiem — 195 pkt 
i Szczecinkiem — 140 pkt. 

W klasyfikacji szkół zwyciężyło PTMR Świdwin pro-* 
wadzone przez Tadeusza Małeckiego, wyprzedzając Ii-? 
ceum Medyczne Kołobrzeg (trener Jerzy Szulc), 

W poszczególnych konkurencjach zwyciężyli; 

DZIEWCZĘTA: 1000 m — Wiśniewska (SP nr 1 Świd­
win); JUNIOR&L Bieg na 1500 m wygrała Leszczygłow* 
ska (LM Kołobrzeg), a na 2000 m Witek (LO Kalisz Pch 
morski). 

CHŁOPCY: 1500 m — Turkowski (SP nr 1 Szczecinek?, 
JUNIORZY: 2000 m — Winter (LO Kołobrzeg); 2500 m —< 
Towaiski (PTMR Świdwin); SENIORZY — 3000 m — Co. 
liński (PTMR Świdwin); bieg otwarty na 12 km — Wyga 
nowski (Kołobrzeg), (i-b) 

KOZAKIEWICZ -
5,50 M 
W SKOKU O TYCZCE 
Podczas mityngu lekko-

atletycznego w Tokio Włady 
sław 'Kozakiewicz uzyskał 
bardzo dobry wynik w sko 
ku o tyczce — 5.50, zajmu­
jąc bierws/e miejsca w tej 
konkurencji. 

LIGA 

ANGIELSKA 

Na torze kolarskim w He-
lenowie rozegrano zawody o 
puchar PK(5l. Do' punktacji 
drużynowej zaliczano sprint, 
wyścig na 1000 metrów ze 
startu zatrzymanego, wyścig 
długodystansowy i wyścig 
parami. 

Zwyciężyli torowcy Łodzi 
93 pkt przed Wrocławiem — 
42 pkt. 

Zgodnie z tradycją zwycię 
zca sprintu rozegranego w 
ramach pucharu PKOl zdo­
bywa wielką nagrodę miasta 
Łodzi. Trofeum to wywal­
czył Janusz Kolłiński z 
Włókniarza Łódź, który wy­
grał wyścig sprinterski 
przed Ryszardem Zagajew­

skim (Społem Łódź) i Wie­
sławem Raczyńskim (Społem 
Łódź). • • ' • 

Wyścig indywidualny na 
1000 metrów ze startu za­
trzymanego zakończył się 
sukcesem Janusza Kierzkow 
skiego (Dolmel Wrocław) w 
czasie 1.09,5. 

Wyścig długodystansowy 
na 75 okrążeń toru wygrał 
Jan Jankiewicz (Dolmel Wro 
cław) przed Kierzkowskim. 

Wyścig parami na 60 o~ 
krążeń toru przyniósł sukces 
parze: Kaczorowski i Swide 
rek (Gwardia Łódź) przed 
braćmi: Andrzejem i Jaro­
sławem Eekami (Społem 
Łódź), 

Ml ŚRUTOWCÓW t t  

Na strzelnicy olimpijskiej w Monachium zakończyły się 
mistrzostwa świata śrutowców. W ostatnim dniu strzela­
no do 100 rzutkó" 

W konkurencji „trap" mężczyzn nie powiodło się nasze­
mu reprezentantowi Adamowi Smelczyńskiemu , który 
dwóch dniach strzel ań znajdował się ną trzeciej pozycji 
W ostatnim dniu uzyskał słaby rezultat — w drugiej ser} 
25 rzutków — 21 pkt, a następnie w dwóch kolejnych — 
po 24 pkt, co w sumie dało mu 8. miejsce z łącznym wy­
nikiem 192 pkt na 200 możliwych. 

Tytuł mistrza świata wywalczył Kanadyjczyk Primrose 
— 197 pkt. O miejsce 2—3 walczyło 5 zawodników, którzy 
po 200 rzutkach osiągnęli jednakowy wynik •— 193 pkt 
Po drugiej dodatkowej serii rzutków wyłoniono srebrnego 
medalistę — Alipowa (ZSRR) oraz brązowego Dixona 
(USA). 

W konkurencji „trap" kobiet zwyciężyła Kanadyjka 
Nattrss — 188 pkt przed von Soden (RFN) — 179 pkt 
i Ukołową (ZSRR) — 178 pkt. 

PP Totalizator Sportowy po« 
daje wyniki meczów I i II li­
gi angielskiej objętych - zakła­
dami B!łli?r*<£imi na dzień 2fi/2i 
września ;975 r.: 

1. Arsenał — Everton 2:! 

2. Birmingham — Burnley 4:<J 

3. Coventry — Stoke 0:S 

4. Derby — Manchester C. 1:0 

3. Leeds •— Tottenham Ul 
8. Liverpool — Aston viii a 3:0 

Manchester Utd 
— Ipswich 
Middlesbrough 

— Queens Park 
Newcastle • 

— Wolverhampton 
Norwich — Leicester 
West Ham 

— Sheffield Utd 
Boiton — Orient 
Bristol Rovers — Carlisle 

1:0 

o:0 

S:i  
2:8 

2:« 
1:1 
0:1 

^iłsga^mjiigjuu 

* W MOSKWIE rozegrano . to 
warzyski mecz piłkarzy ręcz­
nych ZSRR — Szwecja. Wygraj 
li gospodarze 15-12 (5:5). 

* W ATENACH odbywa <rf<* 
mecz tenisowy o Puchar Davi-
sa między reprezentacjami Gra 
cji i Portugalii Po pierwszym 
dniu wynik spotkania 1:1. 

* W PRZEDOSTATNIM dnitf 
międzynarodowego turnieju w 
siatkówce mężczyzn- rozgrywa­
nego w Budapeszcie Stal Mieiea 
pokonała węgierski zespół ya-
sas Izo 3:0 (15:12, 15:11. 16:14). 

CZARNA GWIAZDA FUTBOLU 

NADAL ŚWIECI WIELKIM BLASKIEM 
Na wypełnionym publicznością stadionie 

„Rosunda" w stolicy Szwecji odbył się o-
slatnio mecz piłki nożnej pomiędzy zawo­
dową drużyną amerykańska „Cosmos" i 
reprezentacją Sztokholmu złożoną z gra­
czy trzech pierwszoligowych drużyn szwedz­
kich. Drużyna „Cosmosu" skfada się z za­
wodowych graczy 13 krajów, wśród któ­
rych główną postacią jest król piłki nożnej, 
słynny Brazyłijczyk - Pele. 

Czarne bożyszcze milionów kibiców na 
całym świecie, 35-letni Pele, który należy 
do grona najbogatszych ludzi Brazylii, jesz 
cze raz dał się skusić do powrotu na bo­
isko. „Argumentem", który go do tego skło 
nił, było 7 min dolarów! Zapłacili rnu je 
za podpisanie kontraktu biznesmeni z No­
wego Jorku, którzy założyli klub „Cosmos" 
z myślą o dobrych zarobkach i popuiaryza 
cji piłki nożnej w USA. 

Mecz w Sztokholmie reklamowano jako 
widowisko ,,Peie-ga!a". Przed jego rozpo­
częciem, dziennikarze, w tym również przed 
stawiciele PAP, zastanawiali się, czy Pele 
naprawdę przypomina samego siebie tzn. 
świetnego piłkarza z okresu mistrzostw świa 
ta w Meksyku, kiedy znajdował się u szczy 
tu formy i sławy. 

Drużyny wbiegły na boisko i zgodnie ze 
zwyczajem ustawiły sie na środku. Obok 
— sędziowie. Ale brakowało tylko Pelego. 
Czyżby ąlówny bohater meczu miał nie 
wystąpić? - przecież głównie dła niego 
*apełniły s!ą trybuny. 

Nie, oto jest sam wielki Pele. Biały 
strój sportowy jakby podkreślał czarny ko­
lor jego skóry. Wbiega na boisko sam — 
wszystko jest wyreżyserowane. Z podniesio 
nymi triumfalnie ramionami w górę, bie­
gnie w kierunku trybun po jednej i dru­
giej stronie boiska, wita publiczność, a ta 
gotuje mu niebywałą owację. 

Zaczyna się gra. Początkowo Pele jest 
niewidoczny, ale w miarę upływu rozkręca 
się. Po boisku szaleje czarna błyskawica. 
Nadaremnie pilnuje go jak oka w głowie 
cż dwóch Szwedów. Pele ile razy chce po­
trafi się jednak uwolnić spod opieki ros­
łych przeciwników. Jego zwody, rajdy z 
piłkq, cały arsenał sztuczek technicznych, 
czy dokładnie mierzone, podania, albo gra 
bez p*łki, wywołują zachwvt. Ile razy Pele 
znajduje się w pobliżu piiki, na trybunach 
podnosi się ryk tłumów Prawdziwy zaś szał 
entuzjazmu wywołują wśród widzów jego 
dwie kapitalnie strzelone bramki, 

Opinia dziennikarzy jest jednoznaczna, 
Pele to nodal geniusz pitki nożnej, nie ma 
jący odpowiednika nigdzie na świecie. Ma 
on również coś z artysty. Wylewnie gratu­
luje bramkarzowi Szwedów obronionego, 
piekielnie silnego, strzału. Gładzi po gło­
wie innego gracza, z którym zderzył się 
podczas gry. Krzyczy na swoich, gdy nie­
dokładnie zagrają, bije im brawo za uda­
ne akcje. Przez cały czas ściąga r>a sie­
bie uwagę publiczności - wszyscy nieustan 
nie tylka za nim wodzą oczami. 

Jego fantastyczna forma I umiejętnoieŁt 

chyba częściowo odpowiadają na pytania, 
dlaczego po dłuższej przerwie znów wró­
cił na boisko; Można być pewnym, że te­
go milionera zwabiły nie tylko pieniądze. 

Tak się złożyło, że razem z członkami 
drużyny „Cosmosu" i Peiem, oglądałem w 
telewizji w hotelu „Foresta" w Sztokholmie, 
mecz piłki nożnej pomiędzy Szwecją i Irian 
diq, a później jadłem kolację w restauracji 
hotelowej jednocześnie z Pelem i jego ko­
legami. Obserwowałem go, Zachowywał się 
skromnie, był po prostu członkiem dru­
żyny na wyjeździe. Pasjonuje go piłka noż­
na - to było widać podczas transmisji te­
lewizyjnej. 

Pele ma dużo pieniędzy, ale nie dały 
mu one pełni szczęścia. Ody porzucił pił-
karstwo na rzecz interesów, zabrakło mu 
poklasku tłumów atmosfery meczów i szatni 
przesiąkniętych potem, tych tysięcy kibi­
ców, błagających o autografy, jednym sio 
wem chciał jeszcze raz zakosztować żywo­
ta sportowej sławy. Udało się. Pele jest 
naprawdę wspaniały i nie wierzcie plot­
kom, że jest to starszy pan z brzuszkiem, 
który ledwie porusza się po boisku. Ten 
fenomen, znalazłby dziś miejsce w każdej 
najlepszej drużynie świata. Jego występ w 
Sztokholmie, był dużym przeżyciem dla mi­
łośników sportu, którzy uświadomili sobie, 
że tacy geniusz© piłkarscy jak Pele nie ro-
dzq na kamieniu. 

Marlen Matx«nau«r (Sztokholm - PAP) 

W Wałczu odbyły międzynarodowe zawody kajakó•*. 
we między reprezentacjami Polski, NRD i Węgier oraz ze­
społami WTS Orzeł Wałcz i Neubravdenb ,irgiern. Reiacfa 
z zawodów zamieszczamy na stronie 9. 

Fot. CAF —. telefatĄ 


